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Inż, Mikołaj Maksyś>

Mierniczowie przysięgli.

Tocząca się od kilku tygodni dyskusja w Ko­

misji Sejmowej Robót Publicznych nad projektem 

rządowej ustawy o wykonywaniu zawodu mierni­

czego przysięgłego w Rzeczypospolitej wskazuje, 

że, zarówno opinja publiczna, jak sfery poselskie

i rządowe, nie ujmują jeszcze dokładnie istoty te­

go tak ważnego społecznie zawodu.

Brak zrozumienia, a w następstwie tego nie­

dostateczne docenianie ważności zawodu mierni­

czego przysięgłego wynika z różnorodności odzie­

dziczonych po zaborcach stosunków prawnych 

w tej dziedzinie. Nie chciałbym w ramach tego 

artykułu rozwodzić się nad tymi stosunkami, choć 

są to sprawy bardzo interesujące.

Nie jest jednak rzeczą obojętną dla ogółu 

ustalenie w pojęciach o zawodzie mierniczego 

przysięgłego jego roli w społecześstwie. W nie­

których częściach Państwa naszego utarło się 

mniemanie, że mierniczy przysięgły to zmechani­

zowany rzemieślnik, wykonawca pewnych okre-, 

słonych zadań i prac, wchodzących w zakres naj­

prostszego miernictwa, sprowadzony tylko dom ie­

rzenia pewnych objektów i wykonywania planów 

miaru. Opierając się na tej przesłance, istnieje 

wśród części społeczeństwa, a zarazem i części 

naszych posłów przekonanie, że dla tak pojętego 

zawodu mierniczego zupełnie zbędnem staje się 

wogóle specjalne wyższe wykształcenie techniczne, 

że tak pojęty zawód łatwo da się podciągnąć pod 

kategorję zawodu, dla którego strona mecha­

niczna może być postawiona przed intelektualną. 

Nic też dziwnego, że pragnęliby oni w imię inte­

resu Państwa i społeczeństwa podporządkować 

zakłady naukowe, przygotowujące do tego za­

wodu, pod kategorję szkół zawodowych, których 

zresztą (i mają zupełną rację) jest w Państwie 

naszem bardzo mało. Sprawa jednak przedstawia 

się w rzeczywistości zupełnie odmiennie. Szeroki 

zakres techniczny działania mierniczego, jaki mu 

daje projektowana ustawa, jego prawa w decydo­

waniu spraw, w których silnie zaangażowane 

są interesy gospodarcze i prawno-rzeczowe szer­

szego ogółu warstw rolniczych, są tak obszerne

i tak odpowiedzialne, wymagają tak gruntow­

nego i ścisłego przygotowania naukowego, prak­

tycznego zaznajomienia się z zawodem, dokład­

nego poznania naszego życia gospodarczego i po­

trzeb rolnictwa, wreszcie poznania ludzi, doświad­

czenia życiowego i zdawania sobie sprawy z tej 

odpowiedzialności, jaka ciąży na wykonawcy tego 

zawodu, że prowadzenie sporu w tej materjii 

który z zakładów średni czy wyższy może lepiej 

spełnić rolę przygotowawczą w tym kierunku — 

byłoby bezcelowe.

Polsce nie trzeba majstrów mierniczych, 

a trzeba jej wykształconych i inteligentnych o sze­

rokiej wiedzy fachowej ludzi, zdających sobie na­

leżycie sprawę z doniosłości wykonywanego za­

wodu i doceniających należycie swoje nader odpo­

wiedzialne stanowisko w społeczeństwie.

W tem niedocenianiu tego zawodu tkwi nie­

porozumienie i niezrozumienie, które się wyła­

nia w obradach Komisji Sejmowej, i ujaw­

nia się w wygłaszaniu tego rodzaju opinji ze 

strony miarodajnej, że ukończona VIl-o klasowa 

powszechna szkoła (równa 3 klasom szkoły śred­

niej) wystarczy również dla kandydatów do szkół 

mierniczych (komunikat Komisji z dnia 15.XI.24).

Lecz pozostawmy sprawę szkolną na boku

i zgódźmy się na chwilę ze stanowiskiem tych, 

którzy, będąc za szkołami średniemi, równocześ­

nie żądają ustawowego określenia, iż nauka w tych



szkołach wymaga od kandydatów conajmniej 6-ciu 

klas szkoły średniej ogólno-kształcącej. Stano­

wiskiem tem niejako sami udowadniają, że, po­

mimo wszystko, przygotowanie do zawodu mier­

niczego przysięgłego nie da się w zupełności pod­

ciągnąć pod typ średnich szkół zawodowych,

0 które im najwięcej chodzi i gdzie 4 klasy średnie 

lub szkoła powszechna w zupełności wystarczą.

Musimy uwagę naszą zwrócić na rzeczywiste 

potrzeby Państwa i społeczeństwa w dziedzinie 

zapotrzebowania sił mierniczych i przeprowadzić 

rachunek, aby wreszcie rozstrzygnąć następujące 

ważne problematy, a mianowicie:

1) jakie pomiary państwowe i prywatne są 

obecnie do wykonania i wiele do tego potrzeba 

sił wykwalifikowanych i samodzielnych,

2) czy zachodzi potrzeba i na jak długo 

utrzymywania 7 zakładów naukowych, z których 

wychodzą mierniczowie kandydaci, w przeważnej 

swej ilości na mierniczych przysięgłych, trzeba 

bowiem wiedzieć, ze mamy obecnie 5 szkół śred­

nich: Warszawa, Lwów, Łomża, Kowel i Poznań

1 2 wydziały miernicze na obu politechnikach 

(Warszawa i Lwów) i

3) o ile okazałoby się, że tych zakładów 

mamy za dużo, które zatrzymać, a które znieść, 

a więc rozstrzygnąć: średnie, czy wyższe wykształ­

cenie dla mierniczych przysięgłych.

Do najpilniejszych prac mierniczych, które 

są obecnie przewidziane, należy sprawa urucho­

mienia reformy rolnej w Państwie, a więc parce­

lacji, komasacji i uregulowania serwitutów. Polska 

posiada do rozparcelowania około 5 miljonów 

hektarów, do skomasowania drobnych obszarów 

około 3 miljonów hektarów, tyleż mniej więcej 

hektarów do uregulowania serwitutów. Rozdzie­

lając wykonanie tych prac w ciągu 30 lat, co jest 

zupełnie racjonalne i planowe, ze względu na kre­

dyty, do tego potrzebne, ten dział zajmować bę­

dzie w normalnych warunkach około 850 sił mier­

niczych, urzędniczych i wolno-praktykujących. 

Szczegółowego wyrachowania nie przeprowadzamy, 

gdyż łatwo dokona tego każdy, biorąc przeciętnie 

po 500 ha przy parcelacji, a 340 ha przy koma­

sacji na jednego pracownika. Utrzymanie katastru 

w Małopolsce i Wielkopolsce wymaga około 200 

osób, kolejnictwo, zarządy miast, rolnictwo, po­

miary kraju oraz zapotrzebowanie innych działów 

administracji państwowej, komunalnej i samorzą­

dowej obejmie około 200 osób. Oprócz tego 

' około 200 mierniczych przysięgłych, którzy zaj­

mować się będą wszelkiemi innemi sprawami mier-

niczemi, które nie były wymienione wyżej. Ra­

zem przeto potrzeba krajowi, licząc już bardzo 

hojnie do 1450 osób.

Jaki jest stan obecny? Mamy zajętych w dzie­

dzinie prac dla reformy rolnej około 500 fa­

chowców, w obu katastrach 180, w kolejnictwie, 

rolnictwie, zarządach miast, w szkołach mierni- 

niczych oraz w innych działach administracji 

państwowej, samorządowej i komunalnej około 

200 osób, geometrów cywilnych, geometrów przy­

sięgłych ponad 450 osób, upoważnionych przez 

Min. Ref. Roi. ponad 100 osób, razem przeto 

około 1430 osób. Z cyfr powyższych, które wska­

zują nam stan faktyczny, widoczne jest, że w nor­

malnych warunkach popyt prawie równy będzie 

podaży, cóż więc będzie z tymi, którzy teraz kończą 

swą naukę w szkołach lub studja na politechnikach, 

czem będą óni zajmować się? Wszakże nie można 

zapominać, że szkoły i politechniki mają obecnie 

około 500 wychowańców, a rok rocznie będzie 

ich przybywać. Czyż więc w takim stanie rzeczy 

naprawdę zachodzi w Polsce taka gwałtowna po­

trzeba produkowania sił fachowych właśnie w tej 

dziedzinie zawodowej.

Czyż nadprodukcja sił zawodowych może 

naprawdę wprowadzić uzdrowienie i polepszenie 

opłakanych stosunków w dziedzinie wolnego za­

wodu mierniczego przysięgłego, o czem z takiem 

rozgoryczeniem mówi się często w sferach rolni­

czych i tych, którzy pragną uruchomienia reformy 

rolnej na zdrowych zasadach.

Czyż naprawdę konkurencja zawodowa może 

wpłynąć na obniżenie cen za pracę wolnozawo- 

dowca, jeżeli nie będziemy liczyć się z jakością 

tej pracy.

Wszak ci, którzy chcą, aby koniecznie jak 

najwięcej u nas było mierniczych przysięgłych, 

bo przez to będą taniej robili, działają tylko na 

własną niekorzyść i wyrządzają krzywdę nietylko 

zawodowi, ale zainteresowanym sferom rolniczym. 

Taniość roboty mierniczej musi się odbić na ja­

kości i wynikach, a w tych są daleko więcej zainte­

resowani ci, dla których się robi, nie zaś ci, którzy 

robią. Dlatego da tu się użyć trafnie przysłowie 

nasze o „taniem mięsie".

Wreszcie sprawiedliwość społeczna nakazuje 

życiem i studjami młodzieży naszej tak kierować, 

aby z pracy swej naukowej zawodowej mogli na­

leżyte ciągnąć korzyści, oddać społeczeństwu 

rzetelną usługę i zdobyć stanowisko moralne, od­

powiadające godności zawodu,



Spokojny i trzeźwy rachunek wykazuje, że 

droga jest fałszywa, że czas najwyższy z niej za­

wrócić i ustalić,«że zarówno ilość zakładów nau­

kowych jest już obecnie w Państwie za duża, jak 

też zgodzić się na to, że naturalne braki w dzie­

dzinie pracujących w miernictwie powinny zaspa­

kajać dwie wyższe uczelnie, a dlatego wyższe nie 

średnie, że, jak to na wstępie wskazałem, znacze­

nie i ważność samego zawodu tego wymaga, a po 

drugie dlatego, że jesteśmy za ubodzy na to, 

byśmy mieli pozwalać sobie na nadprodukcję za­

wodowców w tej gałęzi, a po trzecie, że nie wi­

dzę naprawdę potrzeby, aby Polska miała się ra­

czej cofać, aniżeli dążyć za przykładem innych 

państw zachodnich i ustalać u siebie typ mierni­

czego, na zachodzie już nieznany;

Inż. Ignacy Kin ej.

Stan map katastralnych w Małopolsce.

(d. c.)

Jakie są skutki tego stanu, wie każdy, kto 

musiał mieć do czynienia z operatem katastral­

nym. Przedstawię to na przykładzie, wyjętym do­

rywczo z całej masy podobnych wypadków.

Przy ulicy Sadownickiej istnieje parcela, ma­

jąca na gruncie szerokości 40.40 m., na mapie zaś 

szerokość jej wynosi zaledwo 35 m. Gdyby grani­

ce tej parceli na gruncie się zatarły, to właściciel 

przy odnawianiu granic mógłby się oprzeć tylko 

na życiowem i lojalnem stanowisku sąsiadów, by 

odzyskać pełną szerokość swego gruntu. W prze­

ciwnym razie, opierając się na urzędowej mapie, 

musiałby albo utracić ten brakujący w mapie 

skrawek szerokości 5.40 m., albo narazić się na 

niepewny proces. Błąd w mapie pociąga za sobą 

także błąd w powierzchni. Mianowicie, w urzę­

dowych arkuszach posiadłości powierzchnia wspo­

mnianej parceli wynosi tylko 600 sążni, podczas 

gdy na gruncie wynosi ona o 90 sążni więcej. 

Ponieważ cena gruntu w tamtych stronach wy­

nosiła przed wojną, t. j. w normalnych stosunkach, 

100 kor. za sążeń, zatem różnica ta wyniesie 

w pieniądzach 9.000 kor. Przypuśćmy teraz, że 

właścicielami tej parceli są małoletni i z jakich­

kolwiek powodów zmuszeni są ją sprzedać, wtedy 

opiekun, opierając się przy sprzedaży na urzędo­

wym dokumencie, naraża swych pupilćw na stratę

9.000 kor. Jest to zbyt wielka strata, by taki stan

był tolerowany i gdyby notarjusz, albo inży­

nier wystawił dokument urzędowy, zawierający 

fałszywe daty, naraziłby się na wszelką możliwą 

odpowiedzialność, nie wyłączając karnej.

Władze skarbowe jednak uchylają się od 

tej odpowiedzialności, twierdząc, że operat ka­

tastralny służy tylko dla celów podatkowych. 

Mimo to wystawiają urzędcwo potwierdzone kopje 

z map katastralnych i arkusze posiadłości z całą 

świadomością dla różnych akt prawnych, dla ce­

lów sądowych, bankowych, kolejowych, przemysło­

wych i t. p. Jeżeli się już musi wystawić doku­

ment urzędowy wątpliwej wartości, to sama uczci­

wość nakazywałaby zaopatrzyć go klauzulą, że 

władza nie ręczy za daty, podane w dokumencie.

Te błędne mapy są podstawą wymiaru spra­

wiedliwości w sporach granicznych; na nich opie­

ra się nadawanie praw wodnych, naftowych, kon- 

cesyj przemysłowych, wykup gruntów, zabez­

pieczenie dobra publicznego, kontrola lasów i t. d. 

Nic więc dziwnego, ze w tych warunkach i spra­

wiedliwość i administracja odbiegają nieraz od 

ideału — i nic dziwnego, że w tych warunkach 

wybuchają niezliczone procesy nietylko między 

obywatelami, ale także między obywatelami a 

Państwem, procesy, kosztujące obie strony og­

romne sumy, podczas gdy wartość przedmiotu sporu 

częstokroć nie wynosi nawet jednej korony, 

względnie jednego złotego.

Czy można było tego uniknąć?

Jak już powiedziałem, mapy pierwotne 

były wykonane prawie bez zarzutu. Przy obronie 

pracy i dobrych chęci można było, w miarę ulep­

szania instrumentów i stosowania coraz dokład­

niejszych metod, prostować błędy w mapach 

oryginalnych tak, że dzisiaj mielibyśmy mapy wprost 

znakomite. Stało się inaczej i jeżeli tak dalej 

pójdzie, za lat 10 mapy katastralne nie będą miały 

najmniejszej wartości, a wraz z niemi i te dokumenty, 

które się na nich opierają, a więc księgi kolejowe, 

wodne, naftowe i t. p.

Przeprowadzenie nowych zdjęć i sporządze­

nie map na ich podstawie musiałoby dzisiaj ko­

sztować znacznie ponad miljard złotycłj dla sa­

mej Małopolski. Tyle zatem wart byłby dzisiaj 

operat katastralny, gdyby był w dobrym stanie. 

Przyjąwszy jednak, że, skutkiem zaniedbania, stra­

cił 50 swej wartości, to mamy jeszcze w każ­

dym razie przeszło pół miljarda do stracenia. 

Czy musimy konsekwentnie i tę resztę roztrwo* 

nić? *



Kilkakrotnie zwracano się do władz skarbo­

wych z ostrzeżeniem, że dalsze lekceważenie 

sprawy narazi Państwo na ogromne straty. Mimo 

to proces niszczenia map postępuje szybko dalej. 

Gdy jednak w sprawie tej zainteresowane są nie­

tylko władze skarbowe, ale także inne władze i 

instytucje, koniecznem jest, by te władze i insty­

tucje zdanie swe wypowiedziały. Najprostszą dro­

gą do tego byłoby zwołanie ankiety, złożonej z 

delegatów Ministerstwa Skarbu, Srawiedliwości 

Robót Publicznych, Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 

Spraw Wojskowych, dalej z delegatów Politechniki, 

Izb adwokackich, notarjalnych i inżynierskiej i 

Towarzystwa politechnicznego. Zadaniem ankiety 

byłoby:

1. Zbadanie obecnego stanu map katastral­

nych.

2. Ustalenie przyczyn, które spowodowały 

obniżenie ich wartości.

3. Obmyślenie środków, któreby ochroniły 

mapy katastralne od grożącej ruiny.

Zwołanie takiej ankiety nie naraziłoby Pań­

stwa na jakiekolwiek wydatki, a w każdym razie 

okazałoby przynajmniej, źe władze nie lekceważą 

tak poważnej sprawy.

Ksawery Jankowski.

Pomiary Polsko-Rosyjskiej granicy 
państwowej.

(d.C.)

Przejdźmy obecnie do samego 
sposobu wykonania pomiorci naszej 

granicy wschodniej z punktu widze­
nia geodezyjnego, warunków, w ja ­
kich ta praca była wykonana, oraz 

co zostało osiągnięte z zam ierzo­
nego pierwotnie piano.

Jak zaznaczyłem wyżej, metoda 

pomiaru granicy wschodniej w ogól­
nych zarysach była oparta na wzo­

rowaniu sie na dawnej granicy ro- 
syjsko-austrjackiej. Jedną i drugą 
oznaczono symbolicznie w terenie 
podwójnym rzędem słupów, opar­
tych na ciągach poligonowych, z tą 
jednak różn icą , że dla oparcia sa­

mych ciągów poligonowych dawnej 
granicy była rozwlniąta istniejąca 

w Małopolsce sieć triangulacyjna, 
wówczas gdy ciągi poligonowe na­

szej granicy wschodniej nie mogły 
być oparte na Sieci triangulacyjnej.
Oparcie ciągów granicznych na sieci

triangulacyjnej, jak tego wymaga właściwe geode­
zyjne rozwiązanie zadania, nie mogło być wprowa­

dzone w życie z przyczyn: 1), teoretycznych —
a) z braku rozwiniętej triangulacyjnej sieci lokal­
nej niźszorzednej; b) słabego i różnorodnego 

rozwinięcia sieci pierwszorzędnej na naszych po­
łaciach wschodnich; 2) praktycznych — a) z braku 
w terenie w większości wypadków punktów geode­
zyjnych, wskazanych w katalogach, b) a przy ich 
istnieniu w terenie — brak trzeciego elementu geo­
dezyjnego z powodu zniszczenia sygnałów triangu­
lacyjnych. Ten trzeci element geodezyjny w pra­

cach delimitacyjnych jest przecież ważniejszy od 
pierwszych dwuch, bowiem dla poligonu jest obo­
jętne położenie na powierzchni ziemi punktu opar­
cia (punktu zerowego); brak zaś kierunku pierw­

szego boku czyni niemożliwem właściwe zorjento- 

wanie całego ciągu.

Techniczna strona rosyjska w pierwszym ro­

ku prac delimitacyjnych chciała pomiary granicy 
oprzeć na rozwinięciu triangulacji, nie doceniając 
trudności, związanych z tego rodzaju pracą. Stro­
na polska jednak, zgodnie z przyjętą instrukcją, 
zrezygnowała z tego, uprzedzając stronę rosyjską, 
ze triangoiacja nie jest konieczna dla potrzeb po­
miaru granicy, może zaś tylko poważnie przedłu­

żyć wykonanie pomiaru. Tak w rzeczywistości sie 
też stało: w drugim roku Rosjanie zrezygnowali 
ze swego pierwotnego planu i przyjęli plan polskiej 
strony technicznej. Polegał on na tem, źe pro­

wadzono yraniczne ciągi poligonowe od trygono­
metrii do trygonometru, znajdujących sie w pobli­

żu granicy, mając  na względzie, zgodnie z instruk­
cją, źe z czasem, kiedy rozwiną Sie prace pom ia­
rowe w skali ogóno-państwowej, punkty graniczne 

bed a wciągnięte w sieć tr iangulacyjną i na nowo 
przeliczone.

Pom iar całej granicy wschodniej jest oparty 

na ciągach poligonowych w ten sposób, że znaki



graniczne wciągnięto w geodezyjną 

linję graniczną za pomocą opisania 
Szczegółów lokalnych danego znaku

i przez pom iar stopów i kopców 
odciętemi i rzędnemi w stosunku 

do sąsiedniego boku poligonu gra­

nicznego.
Jako  materjał polityczno-państwo- 

wy, m ają  służyć elementy ciągów 
poligonowych, bok i kąt wierzchoł­
kowy, jednakże niewyrównane geo­
dezyjnie, pozatem rzędne i odcięte 
znaków granicznych, inaczej m ó­
wiąc, prawne oparcie naszej granicy 
wschodniej polega na datach nume­
rycznych lokalnego charakteru. Dla 
skonsolidowania tego obrazowego 

materjału zrobione są Szkice, z a ­
wierające powyższe elementy, a tak­
że szczegóły topograficzne pasa po­
granicznego szerokości około 1 ki­

lometra.

Rys. 5 przedstawia nam pomiar 
szczegółów dla sporządzenia szkica 

sytuacyjnego. Naprawo widzimy słup 

graniczny ostatecznie już  ustawiony 

przepisowym kopcem.

Rys. 7. Slup dawnej granicy austrjacko-rósyjskiej na Zbrucza.

obsypany

Rys. 6. Pomiary k«jtów ciągów granicznych.

Rysunek 6 obrazuje nam warunki pracy na 
niektórych odcinkach. Jest to pomiar kątów i boków 
poligonowych. Jak widzimy, pod instrumentem ledwo 
występuje z wody czubek słupka stabilizacyjnego 

punktu poligowanego. W czasie stablizacji wody nie 

było, lecz juź  w czasie pom iara woda przybrała i

oficerowie zmuszeni byli w wodzie dokonać pomiaru. 
Nie jest to wyjątek, lecz przeważnie na tej 

granicy stały objaw — albowiem warunki pracy 
oddzia łów pomiarowych były tego rodzaju, że prawie 
każdy jest kandydatem na reumatyka. Zdarzały się 
nawet nieszczęśliwe wypadki. Np. przy robienia zna­

ków aeorofoto zg iną ł podoficer baonów celnych, 
pochłonięty przez bagna. Baony celne okazywały 
wydatną pomoc oddziałom pomiarowym w czasie 

ich urzędowych czynności, czego w stosunku do 
straży cywilnej nie można powiedzieć. Polic ja gra­
niczna mile i grzecznie obserwowała prace delimi- 

tacyjne, jednak realnej pomocy prawie nie okazy­

wała.
Pomiary poligowane zostały dokonane na 4/s 

całej granicy: w 4-ch podkomisjach — Połocko- 
Wilejskiej, Mińsko-Nieś^ieskiej, Poleskiej i Wołyńs­
kiej. Na piątym odcinka, m ianowicie na Zbruczu, 
praca techniczna była nieco ułatwiona przez to, 
że traktat pokojowy ustalił, jako granicę, rzekę 

Zbrocz, która była dawną granicą rosyjsko- 
austrjacką.

Na Zbruczu częściowo pozostały dawne słupy 

graniczne w całości, częściowo zniszczone, częś­
ciowo zaś zniknęły całkowicie z powierzchni.

Rysunek 7 przedstawia nam dawny austrjacki 

słup graniczny. Jest to masywny objet żelazny ze 

Stabilizacją. Rów n ież  i nasze wszystkie znaki gra­
niczne były stabilizowane. Istnienie w terenie słupów 
oraz punktów oparcia pomiarów tych objektów 

znąCznie ułatwiło pracę technikom, oszczędzając 
kosztów, związanych z ustawieniem znaków gra­

nicznych, bowiem wszędzie, gdzie dawne słupy ist­

niały w terenie, zostały one przyjęte jako nasze słupy 
graniczne. Tam, gdzie tych słupów w terenie (nie 

było, ustawiono nowe — typu przepisowego.
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Jednak w  r z e c z y w i s t o ś c i  k w e s t j a  o d n o w i e n i a  
pomiaru dawnej g r a n i c y  a u s t r j a c k o - r o s y j s k i e j  b y ł a  
sprawą nie t a k  ł a t w ą  d o  z r e a l i z o w a n i a .  P r z y c z y n i a ł  
się do t e g o  szereg b ł ę d ó w  k i l k u m e t r o w y c h  w  p o ­
miarach a u s t r j a c k i c h  i s z e r e g  i n n y c h  d r o b i a z g ó w ,  
które p r z y  n a g r o m a d z e n i u  s i ę  t w o r z y ł y  w i e l k ą  d l a  
całości prac p r z e s z k o d ę .

n y m  w  u s t a l a n i u  l i n j i  g r a n i c z n e j  j e s t  element 
k i e r u n k o w y ,  t a k  z w a n y  a z y m u t .  T a m ,  gdzie istniała 

w i z u r a  g e o d e z y j n a ,  k o r z y s t a n o  z  n i e j .
N i e s t e t y  w i z u r  g e o d e z y j n y c h  prawie nie było 

w  t e r e n i e ;  g d z i e  t o  b y ł o  m o ż l i w e ,  stawiano sy- 

g n a ł y ,  g d z i e  t o  b y ł o  n i e m o ż l i w e ,  dokonywano po­
m i a r ó w  a s t r o n o m i c z n y c h .  N a  c a ł y m  obszarze, po-

ZDJĘCIE POCZĄTKU GRANICY

Najważnie jsząr żaś t r u d n o ś c i ą  c h a r a k t e r u  d y ­
plomatycznego był f a k t ,  ż e  Z b r u c z  w  p r z e c i ą g u  
ostatnich 15 lat znacznie z m i e n i ł  c h a r a k t e r  s w e g o  
biegu. Naprzykład w y s c h ł y  d a w n e  j e z i o r a ,  p r z e z  
które szła granica, z m i e n i ł o  s i ę  k o r y t o  t a k ,  ż e  
gdyby przyjąć dawną g r a n i c ę ,  t o  p r z e c h o d z i ł a b y  
ona częściowo r z e k ą ,  c z ę ś c i o w o  l ą d e m ,  p o z o s t a ­
wiając drobne s z m a t y  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  
brzegu w p o s i a d a n i u  j u ż  t o  P o l s k i ,  j u ż  t o  U k r a i n y ,  

Z tej przyczyny u s t a w i o n o  m i e j s c a m i  n o w e  
znaki, oraz wykonano d o d a t k o w o  p o m i a r  n o w y c h  
objektów granicznych.

** £

Wyżej zaznaczyliśmy, że znaki graniczne nu­
merycznie oparte są na ciągach poligonowych, 
kióre znów  opierały się na nieznacznej ilości try- 

, * gonometrów. Zrozumiałem jest, że takie czynno­

ści geodezyjne nie wystarczają. Elementem głów-

c z ą w s z y  o d  l  s ł u p a  n a  D ź w i n i e ,  aż po Równe (na 
W o ł y n i u ) ,  d o k o n a n o  w  2 6  p u n k t a c h  pomiarów ast­

r o n o m i c z n y c h ,  p r z y c z e m  n a  Oddz ia ł wojskowy 
p r z y p a d a  2 5  p u n u t ó w .  P o m i a r y  astronomiczne słu­

ż y ł y  j a k o  o p a r c i e  k i e r u n k o w e  linji granicznej 
w  o s t a t e c z n e m  o p r a c o w a n i u ,  jednocześnie zaś 
s t a n o w i ł y  k o n t r o l ę  p r a c  p o m i a r o w y c h  —  w polu.

Możliwość zrealizowania tego rodzaju pracy 
należy zawdzięczać pomocy Dep. VI M. S. Wojsk., 
który wypożyczył niezbędną do tego rodzaju prac, 
rndjostację, oraz Kier. Mar. Woj., które wypoży­

czyło z Urzędu Hydrografji w Gdyni zasadniczy 
instrument astronomiczny — chronometr.

Do planów pomiarów astronomiczno-geode- 
zyjnych pierwotnie miało wchodzić precyzyjne wy» 

znaczenie punktów astronomicznych, jednak brak 
odpowiednich instrumentów i niemożliwość ich 
sprowadzenia z zagranicy zmusiły do wyrzeczenia 
się tego rodzaju pomiarów.
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P r z y c z y n a  t a  w p ł y n ę ł a  n a  c a ł o k s z t a ł t  p r a c y  
w  t e n  s p o s ó b ,  ź e  z o s t a ł o  u n i e m o ż l i w i o n e  d a n i e  
o p a r c i a  a s t r o n o m i c z n o - g e o d e z y j n e g o  t a m ,  g d z i e  
z a c h o d z i ł a  t e g o  p o t r z e b a ,  w o b e c  b r a k u  p u n k t ó w  
t r y g o n o m e t r y c z n y c h .

P u n k t y  t e  u m i e s z c z o n e  s ą  n a  o d c i n k a  p ó ł -  
n o c n y m .

D l a  z o b r a z o w a n i a  z g o d n o ś c i  p o m i a r ó w  a s t r o ­
n o m i c z n y c h  z  d a t a m i ,  o t r z y m a n e m i  z j j c i ą g ó w ,  m o ­
ż e  s ł u ż y ć  t a b e l k a .

Z D JĘ C IE  K O Ń C A  GRAN ICY

O p r ó c z  t y c h  p o m i a r ó w  b y ł y  p r o w a d z o n e  c i ą ­
g i  k o n t r o l n e ,  z a m y k a n e  z e  s t r o n ą  r o s y j s k ą  c o
2  —  3  d o  4  k i m ,  W s p ó l n e  p u n k t y  w ę z ł o w e  c i ą ­
g ó w  z o s t a ł y  p r z e z  o b i e d w i e  s t r o n y  o b l i c z o n e  w e  
w s p ó ł r z ę d n y c h  g e o g r a f i c z n y c h .  W ę z ł o w y c h  p u n ­
k t ó w  n a  c a ł e j  g r a n i c y  w s c h o d n i e j  o b r a n o  o k o ł o  150.  
W y n i k i  p o r ó w n a ń  w y p a d ł y  b a r d z o  d o b r / . e ,  n i e  z w a ­
ż a j ą c  n a  t o ,  i ż  s t r o n a  p o l s k a  i r o s y j s k a  s z ł y  o d ­
m i e n n y m i  c i ą g a m i ,  o p i e r a j ą c  s i ę  p r ó c z  t e g o  n a  
o d m i e n n y c h  t r y g o n o m e t r a c h ,

N i n i e j s z a  t a b e l k a  w y r a ź n i e  t o  o b r a z u j e :

Szerokość geograficzna Dłcig. geogr. nn Wschód od Gr.

Szerokość geogroiiczna Dlng. geogr. no Wschód od Gr.

k t .  3  5 5 ° 4 8 '  3 3 . "  51 p o i .
3 3 . "  5 9  r o s .  

„  3 4  5 4 ° 3 2 ' 0 6 . "  8 4  p o i .
0 6 . "  8 3  r o s .  

„  6 4  5 3 °  1 9 ' 2 3 . "  5 8  p o i .
2 3 . "  6 0  r o s ,  

„  8 6  5 2 °  2 6 ' 2 2 . " 0 2  p o i .
2 2 . "  0 0  r o s .

2 7 ° 5 5 '  17 . "  15 p o i .
1 7 . "  0 9  r o s .  

2 7 °  2 5 ’ 3 3 . "  3 7  p o i .
3 3 . "  4 6  r o s .  

2 6 °  5 3 '  42 . ' '  8 0  p o i .
4 2 . ”  7 8  r o s .  

2 7 ° 3 5 ' 3 9 . ' ' 4 7  p o i .  
3 9 . "  3 9  r o s .

k o ł k i  5 2 0 5 0 ’ 2 6 . ”  5 9  p o i .
2 8 . ”  4 6  r os ' .  
2 8 . ”  4  a s t r .  

f t  i I s i n  5 2 °  3 7 ’ 4 5 . ”  6 0  p o i .
4 6 . ”  91 r o s .  
4 6 . ”  9  a s t r .

2 6 °  5 5 ’ 3 8  ” 4 9  p o i .
3 9 . ”  1 8  r o s .
4 0 . ”  O a s t r .  

2 7 °  1 1 ’ 2 2 . ”  5 9  p o i .
2 3 . ”  01 r o s .  
2 2 . ”  5  a s t r .

f t i e j s c o w o ś c i :  K o ł k i  i f t i e s i ń  l e ż ą  n a  f t o r o -  
c z y ,  b a g n i s t e j  r z e c e ,  p r z e t y e g a j ą e e j  n a j d z i k s z ą  c z ę ś ć  
P o l e s i a .  T a k  np . ,  b y  w y j e c h a ć  z  f t i e s i n i a ,  t r z e b a  
b y ł o  p o s ł u g i w a ć  s i ę  m i e j s c o w y m  p r z e w o d n i k i e m .  
N i e  z w a ż a j ą c  n a  t o ,  k o n i e  w o j s k o w e ,  o d p r z ę ż o n e  
z  w o z u ,  g r z ę z ł y  p o  b r z u c h .

J u k  w i d z i m y ,  d a t y  a s t r o n o m i c z n e  s ą  b a r d z o  
m i a r o d a j n e ,  j a k k o l t o ; e k  a s t r o n o m  w o j s k o w y  m i a ł  
w  p o s i a d a n i a  n a d e r  p r y m i t y w n e  i n s t r u m e n t y  i b a r ­
d z o  n i c  s p r z y j a j ą c e  w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e  i ż y ­
c i o w e .  O d l e g ł o ś ć  K o ł k i  —  f t i e s i ń ,  o b l i c z o n a  z  d a t  
w y t y c z n i e  a s t r o n o m i c z n y c h ,  r ó ż n i  s i ę  t y l k o  o  —  5,5
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m e t r ó w  o d  o d l e g ł o ś c i  t e j ż e ,  o b l i c z o n e j  z  c i ą g ó w  
p o l s k i c h .  M i e s i ń  l e ż y  o d  K o ł e k  o  3 0  k i l o m e t r ó w  
w  p r o s t e j  l i n j j .

D o k ł a d n o ś ć  p o m i a r ó w  a z y m o t a l n y c h  s t w i e r ­
d z a j ą  n a j l e p i e j  d a t y ,  o t r z y m a n e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  
n a  t r y g o n o m e t r a c h  Z a l u t y c z e  ( P o l e s i e ,  r z e k a  S ł u c z )  
o k r e ś l o n o  a z y m u t y  d w ó c h  k i e r u n k ó w ;  p o m i ę d z y  
k t ó r y m i ,  p r ó c z  t e g o  b e z p o ś r e d n i o ,  p o m i e r z o n o  k ą t .

W y n i k i  o t r z y m a n o  n a s t ę p u j ą c e :
A z y m u t  Z a l o t y c z e  ' ' l i r a  I 1 8 6 ° 2 5 ' 2 4 . " 6

M i r a  I I  179°  0 7 ’ 4'J. ”  7
Z  p o m i a r ,  a s t r .  k ą t  M i r a  I Z a l o t .  / T i r a  I I 7 °  I 7 ’ 5 4 . ” y  
p o m i e r z o n y  z a ś  b e z p o ś r e d n i o  7 °  i 7 ’ 3 3 ” 8  +  0 . ”  2 

I n s t r u m e n t  d l a  p o m i a r ó w  a s t r o n o m i c z n y c h  
b y ł  4 ” . ,

m a p y  w  s k a l i  1 :  1 0. 000 n a  w z ó r  s i e c i  k i l o m e t r o ­
w y c h .  M a t e r j a ł  m a p y  t o p o g r a f i c z n e j  b y ł  o t r z y m a n y  
m e t o d ą  f o t o g r a m e t r y c z n ą  n a  p o d s t a w i e  z d j ę ć  
a e r o f o t o .

W  t y m  c e l u  o t w o r z o n o  O d d z i a ł  L o t n i c z y  p r z y  
O d d z i a l e  F o t o g r a m e t r y c z n y m ,  Z d j ę ć  l o t n i c z y c h  c a ­
ł e j  g r a n i c y  w s c h o d n i e j  n a  d ł u g o ś c i  1 4 1 2  k m .  o d a ł o  
s i ę  ‘ d o k o n a ć  t y l k o  d z i ę k i  o f i a r n e j  p r a c y  l o t n i k ó w  
i  p .  l o t n i c z e g o .

Z d j ę c i a  l o t n i c z a  w y k o n y w a n o  z  w y s o k o ś c i
3 . 0 0 0  m e t r ó w .  P r z e d  w z l o t e m  r o b i o n o  p r z y  z a ­
s a d n i c z y c h  p u n k t a c h  g r a n i c z n y c h  s p e c j a l n e  z n a k i  
p r z e p i s o w e *  a e r o f o t o ,  u w i d o c z n i a j ą c e  p u n k t y  t e  
n a  o d b i t k a c h  f o t o g r a f i c z n y c h .  K a ż d a  k n t r g o r j a  
z n a k ó w  g r a n i c z n y c h  m i a ł a  s w ó j  s p e c j a l n y  z n a k

MAPA F O T O G R A F IC ZN A

Kys. io.

W y m i e n i o n y  r o d z a j  p r a c ,  t.  j .  p o m i a r  g r a n i c y  
w r a z  z  d o k q n a n i e m  o b s c r w a c v j  a s t r o n o m i c z n y c h ,  
n a l e ż y  d o  k a t e g o r y j  p r a c  c h a r a k t e r u  z a s a d n i c z e g o .  
N a  t y m  m a t e r j a l e  p o m i a r o w y m  b ę d ą  o p a r t e  n a s z e  
p r a w n e  p o d s t a w y  m i ę d z y p a ń s t w o w e .  J e d n a k  z p u n k ­
t u  w i d z e n i a  d o s t a t e c z n e j  c e l o w o ś c i  c a ł e j  t e j  p r a c y ,  
o r a z  k o n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w e j — s f i m e  p o m i a r y  n i e  
w y s t a r c z a j ą .  K a ż d y  p o m i a r  p o ł a c i  t e r e n o w y c h  
u w i e ń c z a  s i ę  s p o r z ą d z a n i e m  m a p y  p o m i e r z o n y c h  
o b s z a r ó w ,  W  d a n y m  w y p a d k u  k i e r o w n i c t w o  t e c h ­
n i c z n e  w p r o w a d z i ł o  d o  s w e g o  p l a n u  s p o r z ą d z e n i e

a e r o f o t o ,  J e d e n  z  t a k i c h  z n a k ó w  j e s t  p / z - d s t a -  
w i o n y  n a  r y s u n k u  4.  P o  d o k o n a n i u  w z l o t ó w  o t r z y -  

, m a n y  m a t e r j a ł  m e t o d ą  z d j ę ć  p r o s t o p a d ł y c h  b y ł  
w y p r o s t o w a n y ,  p o c z e u .  j u ż  t w o r z y ł a  s i e  f o t o m a p a  
p a s a  g r a n i c z n e g o ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e j  b y ł a  s p o ­
r z ą d z o n a  m a p a  t o p o g r a f i c z n a '

R y s u n e k  8  p r z e d s t a w i a  n a m  w  s k a l i  l : 10.000 
p o c z ą t e k  n a s z e j  g r a n i c y  u  z b i e g u  t r z e c h  g r a n i c :  
P o i s k o - Ł o t e w s k o - R o s y j s k i e j ,  Z d j ę ć  d o k o n a n o  j u ż  
w  p o r z e  z i m o w e j .  K ó ł e c z k a m i  p o  o b y d w u c h  b r z e ­
g a c h  D ź w i n y  o z n a c z o n e  s ą  s ł u p y  g r a n i c z n e  N r .  0



—  p o l s k i  i  r o s y j s k i .  W i d o c z n e  p o z a t e m  n a  n a s z e j  
S t r o n i e  n a  b r z e g u  r z e k i  d w i e  b i a ł e  k r o p e c z k i  —  
s ą  p u n k t a m i  p o l i g o n o w y m i .

R y s u n e k  9  p r z e d s t a w i a  s t y k  t r z e c h  g r a n i c :  
P o i s k o - R o s y j s k o - R u m u ń s k i e j  — j e s t  t o  k o n i e c  n a ­
s z e j  g r a n i c y  w s c h o d n i e j .  K ó ł e c z k a  z  N r .  2 2 7 0  
i N r .  2 2 71  p r z e d s t a w i a j ą  o s t a t n i e  S ł u p y  g r a n i c z n e .

R y s u n e k  10 p r z e d s t a w i a  n a m  o d c i n c k  f o t o -  
- m a p y  w  s k a l i  1 : 1 0 . 0 0 0  o k o l i c  K r y k o w a  n a  Z b r u c z u  
z e  s ł u p a m i  N r .  2 0 3 6  i N r .  2 0 3 7 .  Z  p o d o b n y c h  o d ­

s t a ł a  j e d n a k  n a  p o d s t a w a c h  k o n s t r u k c j i  k a r t o g r a ­
f i c z n e j .  Z a d a n i e m  O d d z i a ł u  A s t r o n o m i c z n o - G e o -  
d e z y j n e g o  b v ł o  m i ę d z y  i n n e m i  p r a c a m i  t a k ż e  p o ­
d a n i e  s z k i e l e t u  s e k c j i  k a r t o g r a f i c z n e j  w  p e w n y m  
r z u c i e ,  k t ó r y  o d p o w i a d a ł  w a r u n k o m  p r a c y  d e l i -  
m i t a c y j n e j ,

O g ó l n e  z a s a d y  k o n s t r u k c j i  m a p y  t o p o g r a f i c z ­
n e j  g r a n i c y  w s c h o d n i e j  s p r o w a d z a j ą  s i ę  d o  w y ­
t y c z n y c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

MAPA TOPOGRAFICZNA

c r i ń k ó w  j e s t  u ł o ż o n a  f o t o - m a p a  c a ł e j  l i n j i  g r a n i c z ­
n e j  Z b r u c z a .  M a p a  t a  j e s t  o p a r t a  i w y p r o s t o w a n a  
n a  p o d s t a w i e  d a t ,  o k r e ś l a j ą c y c h  p o ł o ż e n i e  p u n k ­
t ó w  p o g r a n i c z n y c h  w  t e r e n i e .

N a  p o d s t a w i e  f o t o - m e p y  m e t o d ą  f o t o g r a m e ­
t r y c z n ą  t w o r z o n o  m a p ę  t o p o g r a f i c z n ą ,  j a k  t o  n a m  
p r z e d s t a w i a  R y s .  11 t e g o  s a m e g o  o b s z a r u ,  c o  u w i ­
d o c z n i o n o  n a  r y s .  10.

G r a n i c a  p a ń s t w o w a  j e s t  o z n a c z o n a  c z ę ś c i o w o  
p r z y  s ł u p i e  N r .  2 0 3 6  o r a z  p r z y  s ł u p i e  N r .  2 0 3 7 .

F o t o - m a p a  i m a p a  t o p o g r a f i c z n a ,  j a k  t o  p r z e d ­
s t a w i o n o  n a  r y s u n k a c h  1 0 i 11,  j e s z c z e  n i e  j e s t  
w ł a ś c i w ą  m a p ą ,  o p a r t ą  n a  p o d s t a w a c h  k o n s t r u k c j i

m a t e m a t y c z n e j .
Zadaniem Oddziału Fotogrametrycznego było 

sporządzenie tylko samej mapy, która oparta zo-

P r z y j ę t o  r z u t j j  k a r t o g r a f i c z n y  G a u s s a .  M a p a  
g r a n i c y  w s c h o d n i e j  j e s t  o p a r t a  n a  u k ł a d z i e  l o k a l ­
n y m  g r a n i c z n y m .  J a k o  z e r o w y  p o ł u d n i k  p r z y j ę t o  
2 7 °  E U r . ,  b o w i e m  l i n j a  g r a n i c z n a  j e s t  s y m e t r y c z n ą  
w z g l ę d e m  t e g o  p o ł u d n i k a ,  o d c h y l a j ą c  s i ę  o d  n i e g o  
n a  w s c h ó d  l u b  z a c h ó d  m n i e j  w i ę c e j  r ó w n o m i e r n i e .

M a p a  s p o r z ą d z o n a  n a  w z ó r  s i e c i  s t r z e l n i ­
c z y c h ,  t o  z n a c z y  j e s t  o p a r t a  n u  k w a d r a t a c h  k i l o ­
m e t r o w y c h .  O c z y w i ś c i e ,  ż c  k w a d r a t y  t e  w  d a n e m  
s t a d j u m  m a p y  w ą s k i e g o  p a s a  s ą  n i e  w y s t a r c z a j ą c e ,  
a b y  m a p a  t a  m o g ł a  b y ć  w y k o r z y s t a n a ,  j a k o  s i e ć  
s t r z e l n i c z a ,  j e d n a k  b y ł y  o n e  w p r o w a d z o n e  d o  m a p y  
g r a n i c z n e j ,  a b y  u ł a t w i ć  k o n s t r u k c j ę  s a m e j  m a p y .

W  u k ł a d z i e  t y m  o p r a c o w a n o  w s z y s t k i e  p u n k ­
t y  g r a n i c z n e ,  n a  k t ó r y c h ,  p o  o z n a c z e n i u  n a  a r k u ­
s z a c h  s e k c y j n y c h ,  o p a r t o  w k r e ś l e n i e  s y t u a c j i  t o p o -
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g r a f i c z n e j  z  f o t o - m a p y .  W  t e n  s p o s ó b  p r z y  w s p ó ł ­
p r a c y  o d d z i a ł ó w  p o m i a r o w y c h  a s t r . - g e ó d e z y j n e g o ,  
l o t n i c z e g o  i , j a k o  w i e ń c z ą c e g o  —  f o t o g r a m e t r y c z ­
n e g o ,  s p o r z ą d z o n o  m a p ę  g r a n i c y  w s c h o d n i e j .

R y s u n e k  12 p r z e d s t a w i a  j e d e n  z  a r k u s z y  s e ­
k c y j n y c h  o d c i n k a  l i n j i  g r a n i c z n e j  Z b r o c z ą ,  m i a n o ­
w i c i e  C z a r n o k o z i ń c e  —  M i ł o w c e .  J e s t  t o  p i ę c i o ­
k r o t n e  f o t o g r a f i c z n e  z m n i e j s z e n i e  o r y g i n a ł u .  G r a ­
n i c a  p a ń s t w o w a  b i e g n i e  l i n j ą  r z e k i  Z b r o c z ,  a j e s t  
u w i d o c z n i o n a  z n a k i e m  k o n w e n c j o n a l n y m .  O z n a ­
c z o n e  s ą  t a k ż e  p o n u m e r o w a n e  s ł o p y  g r a n i c z n e .

P o ł u d n i k a m i  i r ó w n o l e ż n i k a m i  s ą  w e w n ę t r z n e  b r z e g i  
r a m k i  s e k c y j n e j .  C i e n k i e  I i n j e ,  t w o r z ą c e  k w a d r a t y ,  
s ą  t o  k w a d r a t y  k i l o m e t r y c z n e ;  s t o j ą c e  p r z y  n i c h  
c y f r y  o z n a c z a j ą  k i l o m e t r y  p r z y j ę t e g o  u k ł a d o .  J a k  
w i d z i m y ,  Z b r o c z  t w o r z y  l i n j ę  g r a n i c z n ą  n a d e r  
z a w i k ł a n ą .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  w i n n i ś m y  z a z n a c z y ć ,  ż e  
d a w n e  w s p ó ł r z ę d n e  a o s t r j a c k i e  p o n k t ó w  g r a n i c z ­
n y c h  n i e  m o g ł y  b y ć  s t o s o w a n e  b e z p o ś r e d n i o  d l a  
t w o r z e n i a  m r . p y .  K o n i e c z n e m  b y ł o  p r z e l i c z e n i e  
w s z y s t k i c h  6  )0 z g ó r ą  p o n k t ó w  l i n j i  g r a n i c z n e j  
Z b r o c z ą  n a  o k ł a d  p r z y j ę t y .  B y ł o  t o  z a d a n i e  d o ­
s y ć  s k o m p l i k o w a n e ,  w y m a g a j ą c e  d o ż o  c z a s u .  o  i l e -  
b y  s i ę  m i a ł o  k r o c z y ć  d r o g ą  n o r m a l n ą ,  p r z y j ę t ą  
z a z w y c z a j  w  p r a k t y c e  g e o d e z y j n e j ,  T e c h n i k a  p o l s k a  
s t a n ę ł a  p r z e d  d y l e m a t e m  - i ś ć  d r o g ą  o t o r o w a n ą  
l u b  s z o k a ć  k r ó t s z e j ,  p r o w a d z ą c e j  p r ę d z e j  d o  c e l o .

K i e r o w n i k  O d d z .  7 \ . - G . z a s t o s o w a ł  s p e c j a l n ą  
m e t o d ę  p r z e l i c z e ń ,  o w z g l ę d n i a j ą c  l o k a l n e  w a r o n k i .

M e t o d a  t a  u m o ż l i w i ł a  d o k o n a n i e  p r z e l i c z e ń  
z n a c z n i e  k r ó t s z y m  c z a s i e ,  c o  p o m y ś l n i e  w p ł y ­
n ę ł o  n a  t e r m i n o w e  z a k o ń c z e n i e  m a p y  f o t o g r a ­
m e t r y c z n e j  l i n j i  g r a n i c z n e j  Z b r u c z a .

M o ż l i w o ś ć  z a s t o s o w a n i a  z d j ę ć  l o t n i c z y c h  n a  
g r a n i c y  w s c h o d n i e j  n a l e ż y  z a w d z i ę c z a ć  e n e r g j i  
p ł k .  K y b a r s k i e g o ,  k t ó r y  w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  s t a ­
r a ł  s i ę  p r z e k o n a ć  c z y n n i k i  d e c y d u j ą c e ,  ż e  j e s t  
w p r o s t  k o n i e c z n o ś c i ą  s t w o r z e n i e  n o w e j  m a p y  p a s a

g r a n i c z n e g o ,  o p a r t e  n a  
t r w a ł y c h  z a s a d a c h  m a ­
t e m a t y c z n y c h .

O t o  w  g ł ó w n y c h  z a r y ­
s a c h  z o b r a z o w a n i e  p l a n u  
i c e l u ,  d o  k t ó r e g o  d ą ż y l i  
t e c h n i c y  p o l s c y ,  a k t ó r y  
j u ż  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
u d a ł o  s i ę  u r z e c z y w i s t n i ć .

A ż  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  
o p r a c o w a n i e  z d o b y t e g o  
m a t e r j a ł u  p o l o w e g o  s z ł o  
w  w y ż e j  w y ł u s z c z o n y m  
k i e r o n k u .  K a ż d e m o ,  n a ­
w e t  n i e  f a c h o w c o w i ,  b ę ­
d z i e  z r o z u m i a ł ą  k o n i e c z ­
n o ś ć  s p o r z ą d z e n i a  dobrej 

. , m a p y  n a s z e g o  p a s o  g r e -  
\  n i c z n e g o .  R o z u m i a ł a  t o  

r ó w n i e ż  s t r o n a  r o s y j s k a ,  
k t ó r a  p i e r w o t n i e  z g o d z i ł a  
s i ę  w z i ą ć  w s p ó ł u d z i a ł  w  
t w o r z e n i u  m a p y  f o t o g r a m  
m e t r y c z n e j .

J e d n a k  d y p l o m a c i  r o ­
s y j s c y  p r ę d k o  „ s k o m b i -  
n o w a l i “ , ż e  w  i n t e r e s i e  
t r a d y c y j n y m  R o s j i  l e ż y  
p r z e c i e ż  z a g m a t w a n i e  
k w e s t j i  g r a n i c z n e j  P o l s k o -  
R o s y j s k i e j  t a k ,  a b y ,  w  r a ­
z i e  p o t r z e b y ,  n i k t  n i e  m ó g ł  
s i ę  z o r j e n t o w a c ,  j a k  b i e g ­
n i e  . w ł a ś c i w a  g r a n i c a .  

N a s z a  s t r o n a  d y p l o m a t y c z n a  M i e s z a n e j  K o m i s j i  
G r a n i c z n e j  z g o d z i ł a  s i ę  n a  w y w o d y  d y p l o m a c j i  r o ­
s y j s k i e j ,  —  i m a p a  f o t o g r a m e t r y c z n a  n a s ż e j  g r a ­
n i c y  w s c h o d n i e j  u p a d ł a .  M a p a  f o t o g r a m e t r y c z n a  
nie bądnic z a ł ą c z o n a  d o  a k t  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
g r a n i c y  P o l s k o - R o s y j s k i e j .  Z a  p o d s t a w ę  p r a w n ą  
g r a n i c y  w s c h o d n i e j  b ę d ą  s ł u ż y ł y  j e d y n i e  s z k i c e  
z d a t a m i  n o m c i y c z n e m i ,  o t r z y m a n e m i  z p o m i a r u  
g r a n i c y .

N a k r e ś l i ł e m  k r ó t k i  o b r a z  t e g o ,  w  j a k i  s p o s ó b  
p r z e d s t a w i a  s i ę  p r a c a  p o m i a r ó w  n a s z e j  g r a n i c y  
w s c h o d n i e j .  S z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e  z  p r a c  
g r a n i c z n y c h ,  o j ę t e  z  p o n k t o  w i d z e n i a  o p r a c o w a n i a  
g e o d e z y j n e g o  c a ł e g o  m e t e r j a ł o  m i e r n i c z e g o ,  b ę d z i e  
w  s w o i m  c z a s i e  o g ł o s z o n e ,  p o  u k o ń c z e n i u  p r a c  
k a m e r a l n y c h  p r z e z  K i e r o w n i c t w o  T e c h n i c z n e  K o ­
m i s j i  G r a n i c z n e j  n a  W s c h o d z i e .

Rys. 12.

Arkusz sekcyjny mapy paso pogranicznego linji Zbrucza. 

(Pięciokrolne fotogr. zmniejszenie oryginału).
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Inż. Tadeusz Niedzielski.

Zdjęcia metodą stolikową zapomocą przy­
rządów kątomierniczycH.

K o n i e c  w i e k u  X I X - g o  p r z y n i ó s ł  w  t e c h n i c e  
p r a w i e  ż e  z u p e ł n e  w y r u g o w a n i e "  m e t o d y  s t o l i k o w e j  
n a  k o r z y ś ć  m e t o d y  p o l i g o n a l n e j ;  w y w i ą z a ł a  s i ę  
s t ą d  w a l k a  o u t r z y m a n i e  b ą d ź  s t o ł u  m i e r n i c z e g o ,  
b ą d ź  t e o d o l i t u ,  k t ó r a  p o  2 5 - e i o  l e t n i c h  z a c i e k ł y c h  
s p o r a c h  s k o ń c z y ł a  s i ę  o s t a t e c z n e m  z w y c i ę s t w e m  
t e o d o l i t u .  Z w o l e n n i c y  s t o l i k a  m i e r n i c z e g o  m u s i e l i  
s i ę  p u d p o r z ą d k o w a ć  n o w y m  i n s t r u k c j o m  p o m i a r o ­
w y m ,  o p a r t y m  w y ł ą c z n i e  n a  w a r t o ś c i a c h  k ą t ó w  
i d ł u g o ś c i .

J e d n a k o w o ż  z a l e t y  m e t o d  s t o l i k o w y c h  z b y t  
b y ł y  w i d o c z n e  w  p e w n y c h  t e r e n a c h ,  a ż e b y  m o ż n a  
b y ł o  . z u p e ł n i e  p r z e j ś ć  n a d  n i e m i  d o  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o ,  t o  t e ż  p o c z ą t e k  w i e k u  X X - g o  w p r o w a d z a  
z p o w r o t e m  m e t o d y  s t o l i k o w e  d o  i n s t r u k c y j  u r z ę ­
d o w y c h  r ó ż n y c h  p a ń s t w  p o d  r o z m a i t y m i  s p o s o ­
b a m i  i  n a z w a m i .

I n s t r u k c j a  s z w a j c a r s k a  z  r .  i 9 2 5  p r z e p i s u j e  
d l a  t e r e n ó w  g ó r z y s t y c h  u ż y w a n i e  s t o l i k a  m i e r n i c z e g o  
z  p e w n e m i  m o d y f i k a c j a m i ,  z a ś  i n s t r u k c j a  z d j ę ć  
s t o l i k o w y c h ,  w y d a n a  w  r .  1907 p r z e z  r z ą d  a u s l r -  
j a c k i ,  p r z e p i s u j e  m e t o d ę  k o m b i n o w a n ą  s t o l i k - o w o -  
p o l i g o n a l n ą ,  p r z y  k t ó r e j  p u n k t y  g ł ó w n e  w y z n a c z o n e  
s ą  p r z e c i ę c i a m i  w  s p o s ó b  g r a f i c z n y ,  a  s z c z e g ó ł y  
t e r e n u  p o m i a r a m i ,  m i e r z o n y m i  t a ś m ą  i p r y z m a t e m  
o d  l i o i j  p o m i a r o w y c h ,  ł ą c z ą c y c h  t e  p u n k t y  g ł ó w n e  
m i ę d z y  s o b ą .

G ł ó w n ą  w a d ą  z d j ę ć  s t o l i k o w y c h  j e s t  c i ę ż a r  
i m e p o r ę c z n o ś ć  w  u ż y c i u  s t o ł u  m i e r n i c z e g o ,  z a ­
l e ż n o ś ć  o d  s t a n u  p o g o d y ,  o r a z  f a k t ,  i ż  z d j ę c i a  t e  
n i e  d a j ą  w a r t o ś c i  n u m e r y c z n y c h  i p r z e d s t a w i a j ą  
j e d y n y  t y l k o  o r y g i n a ł ,  z  k t ó r e g o  d a l s z e  k o p j e  t r a c ą  n a  
d o k ł a d n o ś c i ,  a p r z e n i e s i e n i e  n a  i n n ą  s k a l ę  s t a j e  s i ę  
t e c h n i c z n e m  n i e p o d o b i e ń s t w e m .  P r ó b y  z a r a d z e n i a  
t y m  n i e d o g o d n o ś c i o m  p o d j ą ł  r z ą d  a r g e n t y ń s k i  p r z y  
p o m i a r a c h  n a  w i e l K ą  s k a l ę  w  k o ń c u  u b i e g ł e g o  s t u ­
l e c i a ,  a  o s t a t n i o  B i u r o  P o m i a r ó w  w  K r a j u  w  N i e m ­
c z e c h  i t t u s t r j i  p r z y s t ą p i ł o  d o  r o z w i ą z a n i a  z a d a ń  
p r a k t y c z n y c h  m e t o d y  s t o l i k o w e j  w e d ł u g  p r o p o z y c j i ,  
p r z e d s t a w i o n e j  G e n e r a l n e j  D y r e k c j i  K a t a s t r u  p r z e z  
i n ż y n i e r a  H .  P r e f e l d a .

Z a s a d ą  i z a l e t ą  z d j ę ć  s t o l i k o w y c h  j e s t  r e j o -  
n o w a n i e ,  t .  z n .  o t r z y m y w a n i e  w y z n a c z e ń  p e w n y c h  
p u n k t ó w  b e z  p o m i a r u  b e z p o ś r e d n i e g o  t a ś m ą ,  j e ­
d y n i e  z a p o m o c ą  p r z e c i ę ć  g r a f i c z n y c h  c z y l i  r e j o ­
n ó w .  J e ż e l i  z a m i a s t  r e j o n ó w  g r a f i c z n y c h  w p r o w a ­
d z i m y  r e j o n y  n u m e r y c z n e ,  c z y l i  z a m i a s t  s i o ł u  
i k i e r o w n i c y  ( k i p r e g l a )  m a ł y  t e o d o l i t  o  d o k ł a d n o ś c i  
1 m i n u t y  i z a m i a s t  k r e ś l i ć  n a  s t o l e  r e j o n y ,  o d ­
c z y t u j e m y  i c h  w a r t o ś c i  n a  l i m b u s i e ,  t o ,  z a c h o w u j ą c  
w  z u p e ł n o ś c i  m e t o d y  i z a l e t y  z d j ę ć  s t o l i k o w y c h ,  
o t r z y m a m y  z d j ę c i e  n u m e r y c z n e ,  u s t ę p u j ą c e  
w p r a w d z i e  w  d o k ł a d n o ś c i  z d j ę c i o m  p o l i g o n a l n y m ,  
ale d a j ą c e  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  s z y b s z y  p o s t ę p  
prac, ł a t w i e j s z y  s y s t e m  n a n o s z e n i a  i p r z e j r z y s t y  
plan w  d o w o l n e j  s k a l i .

J a k o  p r z y k ł a d  s z k o l n y  —  w y b r a n o  g m i n ę  
K r i t z e n d o r f  w  D o l n e j  f t u s t r j !  o  t e r e n i e  s i l n i e  p a ­
g ó r k o w a t y m  i b a r d z o  p r z e j r z y s t y m .

Z d j ę c i a  t e j  g m i n y  o  p o w i e r z c h n i  o k o ł o  2 0 0 0 h a ,  
d o k o n a n e  w  r .  i 8 9 4  m e t o d ą  p o l i g o n a l n ą ,  z a j ę ł y  6 
m i e s i ę c y  p r a c y  w  p o l u  i t y l e ż  p r a c y  b i u r o w e j .  
P r z e p r o w a d z o n a  o s t a t n i o  r e w i z j a  w y k a z a ł a  j a k i e ś  
g r u b s z e  b ł ę d y  w  t r i a n g u l a c j i  i  c a ł y m  o p e r a c i e  p o ­
m i a r o w y m ,  g d y  z a ś ,  z e  w z g l ę d u  n a  p r z e p r o w a ­
d z a n ą  k o m a s a c j ę ,  o k a z a ł a  s i ę  p o t r z e b a  n o w e g o  
z d j ę c i a ,  u s k u t e c z n i o n o  w t e d y  p r ó b y  s p o s o b e m  s t o -  
l i k o w o  - t r y g o n o m e t r y c z n y m .  P o m i a r u  d o k o n a n o  
w  c i ą g u  4  m i e s i ę c y ,  p r a c e  k a r t o g r a f i c z n e  —  5  m i e ­
s i ę c y  p r z y  t e j  s a m e j ,  c o  p o p r z e d n i o ,  i l o ś c i  s i ł  t e c h ­
n i c z n y c h  i r y s u n k o w y c h .  O s z c z ę d n o ś ć  n a  c z a s i e  
i k o s z t a c h  w y n o s i ł a  2 5 % ,  z a ś  d o k ł a d n o ś ć  s p o r z ą ­
d z o n y c h  p l o n ó w  n i e w i e l e  s i ę  o b n i ż y ł a ,  g d y ż  g r a ­
n i c a  b ł ę d u  p r z y  o b l i c z e n i u  p o w i e r z c h n i  w z r o s ł a  
n a  p o d s t a w i e  p r z e p r o w a d z o n y c h  r ó w n a ń  z a ­
l e d w i e  o  5 % .

C z y  m e t o d a  t a  z n a j d z i e  w i ę k s z e  z a s t o s o w a ­
n i e  p r z y  p o m i a r a c h  g r u n t o w y c h  —  n i e w i a d o m o ,  f o k ­
i e m  j e s t ,  i ż  ł ą c z y  w  s o b i e  w s z y s t k i e  z a l e t y  p o m i a ­
r ó w  s t o l i k o w y c h ,  b e z  i c h  s t r o n  u j e m n y c h ;  a w i ę c :  
o d c i n a n i e  w p r z ó d ,  w c i n a n i e  w s t e c z ,  z a d a n i a  4 - c h  
p u n k t ó w ,  r e j e n o w a n i e  i t .  d. d a d z ą  s i ę  z a s t o s o w a ć  
p r z y  t e j  m e t o d z i e ;  m o ż n a  r ó w n i e ż  u ż y w a ć  p a r t j a m i  
m e t o d y  ś c i s ł e j  p o l i g o n a l n e j .

S z y b s z e  p o s t ę p o w a n i e ,  w i e l k a  d o k ł a d n o ś ć ,  
u n i e z a l e ż n i e n i e  o d  s t a n u  p o g o d y ,  o d  s k u r c z u  p a ­
p i e r u ,  m o ż n o ś ć  p r z e r z u c a n i a  s i ę  w  k a ż d e j  c h w i l i  
z  m e t o d y  s t o l i k o w e j  n a  p o l i g o n a l n ą ,  a c o  n a j w a ż ­
n i e j s z e  —  m o ż n o ś ć  t w o r z e n i a  k i l k u  o r y g i n a ł ó w  
w  r ó ż n y c h  s k a l a c h  n a  p o d s t a w i e  s z k i c ó w  p o l o w y c h  
i d z i e n n i k ó w  k ą t o w y c h  —  d a j e  t e j  m e t o d z i e  d u ż o  
z a l e t ,  p o l e c a j ą c y c h  j ą  s p e c j a l n i e  w  n a s z y c h  w a ­
r u n k a c h  d o  w y p r ó b o w a n i a .

D o d a m  j e s z c z e ,  i ż  m e t o d y  t e j  u ż y w a  c a ł y  
S z e r e g  p a ń s t w  d o  s p o r z ą d z e n i a  p l a n ó w  t o p o g r a ­
f i c z n y c h  n i e  w p r o s t  n a  s t o l i k u ,  l e c z  w  k a r n e t a c h  
k ą t o w y c h ,  t w i e r d z ą c ,  i ż  w  t e n  s p o s ó b ,  o d d z i e l a j ą c  
p r a c ę  t o p o g r a f a  w  p o l u  o d  p r a c y  r y s o w n i k a  w  b i u ­
r z e ,  z y s k u j e  s i ę  n a  c z a s i e ,  d o k ł a d n o ś c i  i  s t a r a n ­
n o ś c i  w  w y k o ń c z e n i u  g o t o w y c h  p l a n ó w .

Inż. Włodzimierz Kolanowski.

O wyrównaniu przyrostów współrzęd-
nych.

(d .  e.)

Z a m i a s t  p r z y t o c z o n e j  t a b l i c y ,  k t ó r e j  u ż y c i e  

w y m a g a  p e w n e j  w p r a w y ,  m o ż n a  s t o s o w a ć ,  t r a c ą c  

b a r d z o  n i e w i e l e  n a  d o k ł a d n o ś c i ,  a b a r d z o  w i e l e  

z y s k u j ą c  n a  c z a s i e ,  s k a l ę  o d w r o t n o ś c i  w a g  p r z y r o ­

s t ó w  ( r y s .  1).  K o n s t r u k c j a  t e g o  w y k r e s u  o s n u t a  j e s t  n a  

w z o r a c h  5  s i n 2 a  i 5 c o s 2 a.  N a  d o l n e j  p o z i o m e j  l i ­

n j i  w  d o w o l n e j  s k a l i  o z n a c z o n e  s ą  d ł u g o ś c i  b o k ó w  

o d  O d o  3 0 0  m t r .  i z  p u n k t ó w  p o d z i a ł u  w y s t a w i o -
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ne prostopadłe. Na lewej prostopadłej, wystawio- 0° do 90° co 5°, z wyjątkiem interwałów 0° — 10°

nej z punktu zerowego, oznaczona jest skala od- i 80° — 90°. Końce tych odcinków połączone są

wrotności wag ' przyrostów (100 razy większa od z punktem zerowym linji poziomej, a obok nich

poziomej) i podzielona na odcinki co 0.1; przez umieszczone w dwuch kolumnach wielkości kątów,

SKALA O D W R O T N O Ś C I  W A G  P R Z Y R O S T O W

5 0 100 150 

Kys. I.

200 250

a NC/i
(S) w

O

90° Oo

80 10

75 15

70 20

65 25

60 '” 30

55 35

50 40

45 45

40 50

35 55

30 60

25 65

20 70

15 75

10 80

0 90

3 0 0

k o ń c e  t y c h  o d c i n k ó w  p o p r o w a d z o n e  s ą  l i n j e  p o ­

z i o m e .  W y s o k o ś ć  c a ł e j  p r o s t o p a d ł e j  o z n a c z a  o d ­

w r o t n o ś ć  w a g i  p r z y r o s t u  A #  l u b  A y, o t r z y m a n ą  

z  b o k u  5  =  3 0 0  m .  i a z y m u t u  ot* =  0 °  l u b  a y =  90° ,  

i r ó w n ą  3 . 0 0 .  N a  s k r a j n e j  p r a w e j  p r o s t o p a d ł e j  

o d ł o ż o n e  s ą  o d c i n k i ,  o d p o w i a d a j ą c e  o d w r o t n o -  

ś c i o m  w a g  p r z y r o s t ó w  r z ę d n y c h  l u b  o d c i ę t y c h ,  

O t r z y m a n y c h  z  b o k u  S  =  3 0 0  m .  i  a z y m u t ó w  o d

o d p o w i a d a j ą c y c h  a z y m u t o m  ( c z w a r t a k o m )  b o k ó w ,  

z  k t ó r y c h  b y ł y  o k r e ś l o n e  p r z y r o s t y .  P i e r w s z a  k o ­

l u m n a ,  o z n a c z o n a  p r z e z  s i n 2, o d p o w i a d a  o d w r o t -  

n o ś c i o m  w a g  qy p r z y r o s t ó w  r z ę d n y c h  A y i d r u g a ,  

o z n a c z o n a  p r z e z  c o s 2 —  o d w r o t n o ś c i o m  w a g  </x 

p r z y r o s t ó w  o d c i ę t y c h  A * .  O k r e ś l e n i e  o d w r o t n o ś c i  

w a g  o b y d w u  p r z y r o s t ó w  z  j e d n e g o  w y k r e s u  j e s t  

m o ż l i w e  d l a t e g o ,  ż e
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i i i  s i" !“ =  1^ 0
O d w r o t n o ś ć  w a g i  p r z y r o s t u  Ay =  S  s i n  «, 

g d z i e  n p r z .  5  =  2 3 7  m t r .  i a  =  5 2 °  o k r e ś l i m y  w  s p o ­

s ó b  n a s t ę p u j ą c y :
a)  z  p u n k t u  d o l n e j  l i n j i  p o z i o m e j ,  o d p o w i a ­

d a j ą c e j  d ł u g o ś c i  2 3 7  m t r .  w y s t a w i a m y - p r o s t o p a d ł ą  

i n a  n i e j  m i ę d z y  l i n j a m i  u k o ś n e m i ,  i d ą c e m i  o d  5 0 "  

i 5 5 °  p i e r w s z e j  k o l u m n y ,  o k r e ś l a m y  p u n k t ,  o d p o ­

w i a d a j ą c y  n a  o k o  52° ,  t.  j .  p u n k t ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  

w  o d l e g ł o ś c i  2/ 5 c a ł e g o  o d c i n k a ,  m i ę d z y  w y m i e n i o -  

n e m i  l i n j a m i  u k o ś n e m i ;

b)  o k r e ś l a m y  o d l e g ł o ś ć  t e g o  p u n k t u  o d  n a j ­

b l i ż s z e j  l i n j i  p o z i o m e j  z  d o ł u ,  k t ó r a  w  d a n y m  p r z y ­

p a d k u  b ę d z i e  o d p o w i a d a ł a  l i c z b i e  1 . 4 .  P o n i e w a ż  

w y m i e n i o n a  o d l e g ł o ś ć  r ó w n a  s i ę  n a  o k o  0 . 0 7 ,  w i ę c  

p o s z u k i w a n a  o d w r o t n o ś ć  w a g i  w y n i e s i e

1 . 4 0 - f 0 . 0 7 =  1 . 4 7 .

P r z y j ę t e  n a  r y s .  1 w y m i a r y  w y k r e s u  p o z w o l ą  

o k r e ś l i ć  o d w r o t n o ś c i  w a g  z d o k ł a d n o ś c i ą  d o  0 . 0 2 ,  

c o  z u p e ł n i e  w y s t a r c z y  p r z y  w y r ó w n a n i u  z w y k ł y c h  

c i ą g ó w  p o l i g o n o w y c h .  G d y b y  z a s z ł a  k o n i e c z n o ś ć  

o k r e ś l e n i a  w a g i  p r z y r o s t u ,  o b l i c z o n e g o  z  b o k u  p o ­

n a d  3 0 0  n t r . ,  t o  n a l e ż y  w z i ą ć  b o k  d w a  r a z y  

m n i e j s z y  i o t r z y m a n ą  w ó w c z a s  o d w r o t n o ś ć  w a g i  

z w i ę k s z y ć  d w a  r a z y .
A ż e b y  p o p r z e ć  c e l o w o ś ć  z a s t o s o w a n i a  o m ó ­

w i o n e g o  t u t a j  s p o s o b u  w y r ó w n a n i a  p r z y r o s t ó w  

w s p ó ł r z ę d n y c h ,  w y r ó w n a m y  s i a t k ę  p o l i g o n o w ą ,  u w i ­

d o c z n i o n ą  n a  r y s ,  2. S i a t k a  t a  s k ł a d a  s i ę  z  3 - c h  

r o z w a r t y c h  c i ą g ó w ,  o p a r t y c h  o  p u n k t y  s t a ł e  A  i C 

i t w o r z ą c y c h  p c m k t  w ę z ł o w y  Na 6.

W a r t o ś c i  n a  p o m i e r z o n e  k ą t y  i b o k i  p o d a n e  

s ą  w  r u b r y k a c h  2  i 5  s c h e m a t u  ł - g o ,  w s p ó ł r z ę d n e  

p u n k t ó w  s t a ł y c h  A i C s ą  n a s t ę p u j ą c e :

=  +  9 5 4 . 4 7 ,  Y n =  —  6 2 7 . 9 5 ,

X c =  -  6 9 )  . 9 9 ,  Yc =  +  3 9 7 .  7 8,  

a z y m u t  (AD) =  3 2 ° 3 4 ' . 7 ,  a z y m u t  (CE) — 2 2 5 ° 2 0 ' . 4

Wyrównanie kątów prowadzimy sposobem 

ogólnie znanym: określamy azymut węzłowy boku 

6-7 (schemat II) i odchyłki kątowe / p  w poszcze­

gólnych ciągach; odchyłki te rozrzucamy na kąty 

i obliczamy azymuty i czwartaki boków. Następ** 

nie zwykłą drogą ze wzorów

Ajy =  S s i n a  i a *  =  S c o s « 

obliczamy przyrosty współrzędnych i ich sumy 

w każdym poszczególnym ciągu (rubr. 7, schem. I) 

i, posiłkując się teraz wyżej przytoczoną tablicą 

lub wykresem, określamv odwrotności wag

5  _____ 5 _
?y =  ]00 sin2 a i —  1Q0 cos2 a ,

wciągając je do rubr. 6-ej schem. I-go. Zatem ob-

1 1 _
liczamy odwrotności wag p i  p  sum przyros-

1 y 1 x

tów każdego ciągu ze wzorów

— — -- V -— -- y  J Opo) ^ fi(0 L <7y
y  f y

_1_ __ Y _1_ __ y (O
P  (0 ł> O) "  ?  X

X r \

t. j. sumujemy liczby w rubryce 6-ej, otrzymując 

nprz. dla ciągu I-go

yy , =  s q ' =  2.05 1

----------------- (7)

7 y  =  £ ?x' =  8.59 j

co wciągamy do rubryk 2  i 9 schematu III-go.

Obliczamy teraz wagi sum przyrostów z do­

godniejszych do obliczeń wzorów

P _____ 10_ p  _  J 0 _

innemi słowy, otrzymane ze wzorów (7) wagi 

zwiększamy 10 razy, co stosunku między niemi 

nie zmieni i otrzymane wielkości wciągamy do 

rubryk 3  i 10-ej tegoż schematu.

Zapełn ia jąc dalej stopniowo rubryki schematu 

III-go, określamy znanym sposobem na jprawdopo­

dobniejsze współrzędne punktu węzłowego N  6 
i odchyłki sum przyrostów f y i / x w każdym po­

szczególnym ciągu. Wracając znów do schem. I-go, 

określamy poprawki na poszczególne przyrosty 

każdego ciągu ze wzorów

‘ y Tiy |qq Sin2 a v\ JQQ COS2 a

gdzie

yi _ -fy . y> .....  ______
y — s -------1 S

Ltoo sin2 a s 100 cos2 a
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Obliczenie współrzędnych.

1 j 2 3 4 5
NaKs
punk­

tów

Kąty

pomierzone

Kąty wy­
równane i 
azymuty

Czwartaki
Rzuly

poziome
boków

Odwrotność wag 
przyrostów

100
5  2 
Too cos

7 s
P r z y r o s t y W s p.ó ! r z ę d n e

i A r  + ± y ± X

*L g I.

D
p r a w e

212C 34’.7
- •

A 178° 39’. 1, 178 39 1
+•1
89.51

+  1
627.95 4 954.47

1
213 55 .6 SW: 33° 55.6 160.38 0,50 1.10 133.08

! 80 0 0 180 0 .0
S W: 33 55.6

+  2 +  1 717.43 + 821.40

+  1 213 55 .6 170.30 0.53 1.17 — 95.05 — 141.31
42 179 19.5 179 19 .6 _j_ , +  1 812.48 681'. 10

4~ 1 214 36.0 SW: 34 36.0 1 1990 0,39 0.81 68 08 98.69
43 176 42.9 176 43.0

SW: 37 53,0
4 “ 2 +  1 — 880.53 581.42

4 " 1 217 53 .0 151,49 0.57 0.93 _ 93.02 - 119.56
4 211 21 .2 211 21. 3 -j- 2 

271.92

973.55 4 461.87

186 31 .7 SW: 6 31.7 273.70 0.05 2.69 31,12
5 187 56.4 187 56.4

SO: 1 24.7
-f- 2 

190.10

1004.07 4 189.97

6
178 35 .3 190.16 0.01 1.89 + 4.68 -

167 30.2 167 30 .2 999.99 0.11

7 . 191 5 1 1065.93 2.05 8.59 — 37 M0 - 951.66
/ — 372.04 914.58

/ p

1281° 29’.3 
=  — 0’.3

— 0.06 — 0.08

max• / P = r .3  i/n —  4’.o /s =  0.10 f s 0.10 __ 1
%

C i ą g  II.
max. /« =  I.oo t s 1066 10.000

6
p r a w e

SW: U4 5\4
-(- 2 — 999.99 _ 0.11

4 " 1
180° 5’.5

4" 1.
17y 49.2 

+  1 
185 38.7

4~ i
297 16.0 

+  1

191° 5’.1 162.08 0.06- 1.56 — 31.16 — 159.06
7 180

190
5.6

59.5 SW: 10 59 .5 190.07 0.08 1.82 - 36.24
+  3 

186.58

— 1031.15 — 159.15

8 179
19!

49.3 
10 .2 SW: 11, 10 .2 182.61 0.07 1.76 --- 35.38

+  3 
179.15

- 1067.39 — 345.70

9 185
185

38.8 
31 .4 SW: 5 31 .4 237.61 0.04 . * 2.34 -- 22,87

+  4 
236.51

1102.77 — 524.82

10 297
68

16.1 
15 .3 NO: 68 15.3 I70.C6 1.46 0.24 +

+  4 
154.96 + 63X0

— 1125.64 — 761.29

11

12

180 8.4

+  1 
154 55.3

+  1

180
68

154
93

8.5 
6 .8

55 .4 
11 .4

NO: 68 6.8 

SO: 86 48 .6

181.04

256.36

1.55

2.51

0.26

0.02

+

+

4" 4
167 99

+  7 
255.96

+ 67.49

14,27

—

967.64 

799.61 —

698.29

630.80

13 181 2.2 

+  1
181
92

2 .3 
9.1 SO: 87 50 .9 241.26 2.40 0.01 4-

+  7 
241.09 9.06

513.58 — 615.07

14

15

16 

C

177 56.0

4~ 1
181 48.8

4" 1
180 0.3 

47 3.4

177
94

181
92

180
92

47

56 .0
13.1

48 .9
21.2

0 .4 
23.8

3.4

SO: 85 43 .9 

SO: 87 35 .8 

SO: 87 36.2

268.43

206.21

226.47

2.65

2.05

2.24

0.03

0.01

0.01

4-

4

-f

+  7 
267.70

+  6 
£06.03

4*6
226.28

19.71

8.65

9.47
f

4-

302.42

34,65

171.44

397.78

—

634.13

673.87

682.52

691.99
225 20 .4 2322.20 15.14 8.«;6 - 1397.36 692.00

E 1- 1397.77 691.88
0.41 0.12

/ ?

1945° 43’ 8 

== — 0’ 9

max. n  =  5.o
tnnx.

/s
f s

=  0.43 
=  1.90

/* 0.43 I
t s 2322 3400
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1 2 3 4 5 6 7 1 8

Ni Nb 
punk­

tów

Kąty Kąty wy­
równane i 
azymuty

Czwartaki
Rzuty

poziome

boków

Odwrotność wag 
przyrostów P r z y r s t y W s p ó ł r 2 ę d n e

pomierzone •S ■ 2 
100 s,n O 

to
c

2
cos + A  V ±

j

A * ± y ± X

E

C

17

18

19

20 

21 

22

23

24 

6

l e w e

-  1 

145° 47’.4 
— 1

179 56.6 
— 1

<80 6.6 
— 1 

93 11 .9

180 44 .0 

179 37.6 

169 59.8 

179 52.2 

179 49.5 

98 39.5

45® 20’.4 

143 47.3 
9 7.7

179 56.5 
9 4.2

180 6.5 
9 10.7

93 11 .8
282 22.5 

180 44.0
283 6,5 

179 37.6 
282 44.1 
169 59.8 
272 43.9 

179 52.2 
272 36.1 
179 49.5 
272 25.6
98 39.5

C i ą

NO: 9° 7’.7 

NO: 9 4.2 

NO: 9 10 .7 

NW: 77 37 .5 

NW= 76 53 .5 

NW-- 77 15.9 

NW: 87 16.1 

N W: 87 23.9 

N W: 87 34 .4

g III.

9t.92

196.54

213.30

239.43

228.78

251.10

230.28

261.46

285.25

0.03

0.05

0.05

2.28

2.16

2.37

2.28

2.59

2.83

0.94

1.C5 

2.12 

0.11 

0.13 

0.14 

0.02 

0.02 

C.02

+ 
+ 

+ 
1 

1 
1 

1 
1 

1

15.06

30 98 

34.02 

233.87 

222.82 

244.93 

230.02

261.19

— 1 
284.99

+

-f-

r

+

+

+

+

+

+  1
93.72

+  1 
19J.09

+  1 
210.57

51.31

51.89

55.35

10.97

1 1.87

12.08

+

r

-f

+

+

397.78

412.84 

443.82

477.84 

243.97

21.15

223.78 

453.80

714.99

999.99

—

691.99

598.26 

404.16 

193.58

142.27 

90.38 

35.03 

24.06 

12.19 

0.11

7

191 5.1 20U1.U6 14.64 5.45 — 1 1397.76
1397.77

-1-

-1-

691.85
691.88

/P
max.

1585° 45’. 1 
=  —  0 .4

/P= 4'7

4-

7«
h

0.01 

=  0.03

0.03

Js

1S
00.3 1

max. —  1.07 2001 66700

SCHEMAT II.
Obliczenie azymutu węzłowego boku 6-7.
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S C H E M A T U  I.
Obliczenie współrzędnych punktu węzłowego JV2 6.

. 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12 13 14 15

Ni
c

/Jy

Y  dane Y

V

>>
<50

Spraw­
dzenie

N
O
ZJ

X  dane X §

X
ćo

Spraw­
dzenie

ciąg.
toM | = £  A.y p. węzłów.

aT fy p yfy
cr. | 0
> r

•S A  x p. węzłów. X
oT /x P  ł X

I 2.05 t.88 -  627,95
— 372.10 — I0C0.05 — 0.05 - 0.24-(-0.06-j-0.29

8.59 1.15 -(- 054.47 

— 954.65 — 0.19 -  0.19— 0.22

00OO+

'9

II is .i; (1.65 -j- 397.78 

— 1397.36 — 999.58 +-..42-(-0.28 - 0.41 — 0.27
8.06 1.24 — 691.99

— 692.00 -j- 0.01 4-0.01-(-0.01 — 0.12 - 0.15

III 14.61 0.68 -(- 397.78 

- 1397.76 — 999.98 tMOd+

-(-0.01 - 0.01 — 0.01
5.45 1.84 — 691.99 

-j- 691.85 — 0.14 - 0.14— 0.26-(-0.03-)-0 06

6.22

+

1000.00

0.01
-(-0.05

0©+

t.23 0.00 
— 0.1 1

-  0.47 0.0(

— 999.99 — 0.1 1

p o c z e m  o b l i c z a m y  j u ż  w  r u b r .  8 ~ e j  w s p ó ł r z ę d n e  

w s z y s t k i c h  p u n k t ó w  s i a t k i  p o l i g o n o w e j .

N i ż e j  p r z y t a c z a m y  t a b e l ę  p o r ó w n a w c z ą  w s p ó ł ­

r z ę d n y c h  p a n k t ó w  u w i d o c z n i o n e j  n a  r y s .  2  s i a t k i ,  

o b l i c z o n y c h  z  p r z y r o s t ó w ,  w y r ó w n a n y c h :  a )  ś c i ś l e  

w e d ł u g  m e t o d y  n a j m n i e j s z y c h  k w a d r a t ó w ,  b )  s p o ­

s o b e m  t u t a j  p o d a n y m  i e)  s p o s o b e m  z w y k ł y m ,  

o g ó l n i e  s t o s o w a n y m .

P o  r o z p a t r z e n i u  t e j  t a b e l k i  p r z e k o n a m y  s i ę ,  ż e  

o t r z y m a n e  z  w y r ó w n a n i a  p o d a n y m  t u t a j  s p o s o b e m  

w s p ó ł r z ę d n e  p u n k t u  w ę z ł o w e g o  N 6 i  w i ę k s z e j  

c z ę ś c i  i n n y c h  s ą  i d e n t y c z n e  z  o t r z y m a n e m i  z  w y ­

r ó w n a n i a  ś c i s ł e g o  w e d ł u g  m e t o d y  n a j m n i e j s z y c h  

k w a d r a t ó w  i t y l k o  w  o d c i ę t e j  p u n k t u  1 0 - g o  z n a j ­

d u j e m y  r ó ż n i c ę  3  e t m .  i w  n i e k t ó r y c h  i n n y c h  

w s p ó ł r z ę d n y c h  1 —  2 e t m .

N a t o m i a s t  w s p ó ł r z ę d n e ,  o b l i c z o n e  s p o s o b e m  

z w y k ł y m ,  r ó ż n i ą  s i ę  o d  p o w y ż s z y c h  p o k a ź n i e  n p r z .  

r z ę d n a  p u n k t u  N 10 r ó ż n i  s i ę  o  2 0  c m t .

V  c i ą g a c h  1 I - i m  i I I I - i m  r ó ż n i c e  m i ę d z y  

w s p ó ł r z ę d n e m i  r o s n ą  o d  p u n k t u  C d o  p u n k t ó w  

N 10 i 19 i ,  o s i ą g n ą w s z y  w  t y c h  p u n k t a c h  m a x i ­

m u m ,  m a l e j ą  z n ó w  w  m i a r ę  p r z y b l i ż a n i a  s i ę  d o  

p u n k t u  N 6; j e s t  t o  z r o z u m i a ł e ,  g d y ż  w  p u n k t a c h  

N N 10 i 19 c i ą g i  t e  z m i e n i a j ą  k i e r c m e k  b l i s k o  o  90° ,  

c o  p o w o d u j e  p o w a ż n e  z m i a n y  w  w a r t o ś c i a c h  n a

■S S
s i n 2 a  i - j p g  c o s 2 a  , p o d c z a s  k i e d y  w  s p o s o b i e

z w y k ł y m  w y r ó w n a n i e  p r z y r o s t ó w  o d  k i e r u n k u  c i ą g u  

n i e  z a l e ż y .

A b y  l e p i e j  u w i d o c z n i ć  u j e m n e  s k u t k i  b ł ę d n e g o  

w y r ó w n a n i a  p r z y r o s t ó w  s p o s o b e m  z w y k ł y m ,  z a ­

ł ó ż m y ,  ż e  o d c h y ł k a  l i n j o w ą  w  c i ą g u  I l - i m  w y n o s i  

n i e  0 . 4 3  m t r . ,  j a k  t o  w i d a ć  z  s c h e m a t u  I I I « g o ,  a j e s t  

b l i s k a  d o  g r a n i c z n e j  1 .90 m t r .  ( p a t r z  G a c l s s  „ P o -  

l y g o n o m e t r i s c h e  T a f e l n “ , s t r .  180) ,  t .  j .  4  r a z y  

w i ę k s z ą  o d  o t r z y m a n e j  p r z e z  n a s .  P o n i e w a ż  t a k i e  

z a ł o ż e n i e  m o ż e  m i e ć  m i e j s c e ,  t o  m o ż e m y  r ó w n i e ż  

t w i e r d z i ć ,  ż e  b ł ę d y  w e  w s p ó ł r z ę d n y c h  p u n k t ó w  

c i ą g u  I l - g o  z w i ę k s z ą  s i ę  t e ż  4 r a z y  i n p r z .  b ł ą d  

r z ę d n e j  p u n k t u  N 10 w y n i e s i e  0 . 2 0 X 4  =  0 , 8 0  m t r .  

i p u n k t u  N 12  —  0 . 1 6  X  4  =  0 . 6 4  m t r .  P r z y ­

p u ś ć m y  t e r a z ,  źe w a r u n k i  p o m i a r ó w  w y m a g a j ą  z a ­

ł o ż e n i a  c i f i g u  m i ę d z y  p u n k t a m i  N 12  i N 2). O t ó ż  

c z ę s t o  m o ż e  s i ę  z d a r z y ć ,  że o d c h y ł k a  J y t a k i e g o  

c i ą g u ,  o b l i c z o n a  z e  w z o r u

23

f  y — (y23 )'n) S A  y 
12

z a w i e r a j ą c a  b ł ę d y  r z ę d n y c h y12 i ^ 2, , n i e  b a c z ą c  n a  

d o k ł a d n e  w y k o n a n i e  p o m i a r ó w ,  p r z e k r o c z y  d o p u ­

s z c z a l n ą  i a l b o  z m u s i  n i e d o ś w i a d c z o n e g o  a s u ­

m i e n n e g o  t e c h n i k a  d o  n i e p o t r z e b n e g o  p o w t ó r z e ­

n i a  p o m i a r ó w ,  a l b o  t e ż  o b n i ż y  d o k ł a d n o ś ć  c a ł e j  

r o b o t y .

P o r ó w n y w u j ą c  o p i s a n y  s p o s ó b  w y r ó w n a n i a  

p r z y r o s t ó w  z  p o w s z e c h n i e  d o t q d  s t o s o w a n y m  w i ­

d z i m y ,  ź e  p o d  w z g l ę d e m  t e c h n i k i  w y k o n a n i a  s p o ­

s o b y  t e  b a r d z o  m a ł o  r ó ż n i ą  s i ę  m i ę d z y  s o b ą ,  

a i l o ś ć  c z a s u ,  p o t r z e b n a  n a  o b l i c z e n i e  o d w r o t n o ­

ś c i  w a g  p r z y r o s t ó w  i p o p r a w e k ,  s t a n o w i ć  b ę d z i e



nic więcej, niż 7 i o  część czasu, potrzebnego na 

wyrównanie całej siatki najłatwiejszym i tradycyj­

nie stosowanym sposobem. Zastosowanie skali 

odwrotności wag sprowadzi tę nadwyżkę czasu 

do m inimom.

Niekiedy daje się spotkać rozrzocanie odchy­

łek przyrostowych proporcjonalnie do bezwzględ­

nych wartości samych przyrostów, t. j. proporc jo­

nalnie do wielkości 5  sin a i S  cos a . Sposób

1
I
1
l
l

i1
21
2
2;

ten pod względem dokładności zajmie miejsce po ­

średnie między omawianymi wyżej (sposobami), 

a otrzymane z zastosowania tego sposobu wyniki 

będą więcej zbliżone do wyników z wyrównania

2 zastosowaniem odwrotności wag przyrostów, 

a zatem i ścisłego według metody najmniejszych 

kwadratów. Przy zastosowaniu tego sposobu na j­

lepsze wyniki otrzymamy wtedy, jeżeli w ciągach 

będą przeważały boki o kierunkach najwięcej zbli­

żonych do O" lub 90°, ponieważ wtedy wielkości 

sin a , sin2 a i cos <*, cos2 a będą dążyły do jed­

nej i tej samej granicy; d ążąc  do granicy l, mało

się będą między sobą różniły, co spowoduje małe 

r ó żn ic e .w  poprawkach na przyrosty, a d ążąc  do 

zera będą tak małe, że otrzymane przez nie po­

prawki na przyrosty najczęściej nie przekroczą

O.Ol mtr. Najgorsze wyniki otrzymamy z ciągów, 

biegnących pod kątem 30° lub 60° do południka, 

ponieważ wtedy albo S  sin a —  S  sin2 a ,  albo 

5  cos a —  S cos2 a osiągnie maximum , a zatem

i różn ice w poprawkach będą największe.

Wyrównanie tym sposobem uwidocznionej na 

rys. 2 siatki dało wyniki następujące: Odcięta x

punktu węzłowego N  6 pozostała ta same, co 

i przy wyrównaniu wyżej opisanym sposobem, 

rzędna zaś różn i się o 3 ctm.; rzędna punktu A  io 
i jeszcze kilka innych współrzędnych ró żn ią  się 

również o 3 ctm,, pozostałe nie więcej niż 

o i — 2 ctm. i w mniejszej części są identyczne. 

Różnice, jak widzimy, są bardzo nieznaczne, ale 

nie należy zapominać, że w danym przypadku jest 

to spowodowane również i przez to, że najdłuższe 

ciągi 11-gi i III-ci biegną w kierunkach bliskich do 

G" i 90° i że przy innych kierunkach ciągu r ó ż ­

nice byłyby większe.

Tabela porównawcza współrzędny ch.

R Z Ę D N E  y

z wyrównania 

ścisłego

z wyrównania 
z zastosowa­

niem wag 
przyrostów

z wyrównanin 

zwykłego

9
o

G z wyrównania 

ścisłego

z wyrównania 
z zastosowa­

niem wag 
przyrostów

z wyrównania 

zwykłego

1
2
3

4
5

6
7

8 
9 
0 
1 
2
3
4

5
6
7

8 
9 
0 
1 
oCu
z
4

717.45 717.45 717.44 821.41 821.40 821.40
812.48 812.48 812.46 680.12 680.10 680.10
880.35 880.55 880.53 581.44 581.42 581.41
973.55 973.55 973.53 461.90 461.87 461.85

1004.67 1004.67 1004.63 189.99 189.97 189.95
999.99 999.99 999.93 0.11 0.11 0.14

1031.15 1031.15 1031.07 159.15 159.15 159.19
— 1067.39 1067.39 1067.27 345.71 345.70 345.76

1102.77 1102.77 1102.61 524.84 — 524.82 524.90
1125.64 1125.64 1125.44 761.32 761.29 761.39
967.64 967.64 967.46 698.30 698.29 698.37
799.61 799.61 799.45 630.80 630.80 630.87
543.58 543.58 543.45 645.07 645.07 645.12
302.42 302.42 302.32 654.13 654.13 654.17
34.65 34.65 34,58 673.87 673.87 673.89

171.44 171.44 171.48 682.52 682.52 682.53
412.84 412.84 412.84 598.26 598.26 598.27
443.82 443.82 443.82 404.16 404.16 404.18
477.84 477.84 477.83 193.58 193.58 193.61
243.96 243.97 243.97 142.27 - 142.27 142.30
21.14 21.15 21.16 — 90.38 90.38 90.41

223.79 223.78 223.76 35.03 35.03 35.06
453.81 453.80 453.77 24.06 24.06 24.09
715.00 714.99 714.95 12.19 12.19 12.22
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Omówione wyżej odwrotności wag przyrostów 

mogą mieć zastosowanie i przy ścisłem w.edług 

metody najmniejszych kwadratów wyrównania sia­

tek poligonowych, które ulegnie jednak wtedy pew­

nemu zmodyfikowanie!, a to ostatnie, będzie pole­

gało na tem, iż przyrosty wyrównamy pod warun- 

kiem najmniejszości nie sumy kwadratów błędów 

w bokach, lecz samy poprawek j y i _/x na samy 

przyrostów w poszczególnych ciągach z uwzględ­

nieniem naturalnie wag tych sam przyrostów. *) 

Wtedy w ogólnej postaci równań warunkowych: 

a1vl -f- a2 v2 -f* . , .  -{- an vn -(- wx = 0  

bl vl -j- b2v2 -j- . . .  -f- bn vn iv 2 =  0 

-  -  -  (8)

m \ v l “I- m 2 V1 -|- • • ■ -f" m n Vn +  U)m =  0 |
współczynniki <?,• /', . . .  m, będą jednościami, a v-x 

poprawkami — / y i / x na samy przyrostów w po­

szczególnych ciągach.

Zyskamy' na tem pod względem praktycznym 

bardzo wiele, bo będziemy mieli do czynienia ze 

znacznie mniejszą ilością niewiadomych, a współ­

czynnikami przy nich będą już nie sinus’y i cosi- 

nus’y azymutów, a jedności. W przytoczonej riprz. 

siatce (rys 2.) zamiast 26-ciu niewiadomych popra­

wek na boki mielibyśmy tyłko 6 niewiadomych po­

prawek na samy przyrostów, oprócz tego po roz­

w iązaniu siatki nie potrzebowalibyśmy wykonywać 

dość żmudnych obliczeń poprawek na poszczególne 

przyrosty z poprawek na boki, a zamienilibyśmy 

je rozrzuceniem poprawek sum przyrostów na po­

szczególne, proporcjonalnie do odwrotności ich wag.

Clkład (8) równań warunkowych na poprawki 

da się podzielić na dwie grupy: pierwsza z nich 

będzie zawierała niewiadome f y — poprawki na 

sumy przyrostów rzędnych i druga — J x — poprawki 

nn sumy przyrostów odciętych. /Tędzy temi dwie­

ma grupami równań  nic będzie żadnej zależności, 

a zatem można je będzie traktować, jako dwa sa­

modzielne układy z połową niewiadomych każdy, 

co pociągnie za sobą dwa układy równań no rm a l­

nych na korelaty z ilością niewiadomych kore- 

lat też dwa razy mniejszą, a wiemy, że łatwiej

fl
rozwiązać dwa układy równań  normalnych z —

niewiadomemi, niżeli jeden z n niewiadomemi. 

Równan ia normalne ułożymy na podstawie ogól­

nych wzorów

[ aa ab'
! / • * , +

p

f ab \b /n

\ r . * , +
.7-.

\a m \
* * + • • • +  p +  wt — 0

[
b m l
p “ kn'Ą- U>if +  O

u ni 

~P

\vim

P kn ■+ =  0

We współczynnikach tych równań pierwszy raz 

pod znakiem ~  będziemy rozumieli odwrotności

wag sam przyrostów rzędnych
1

p  CO 
y

i drugi raz

odwrotności wag sum przyrostów odciętych — p  (iJ j

y

iloczyny a a , a b .....am , zawsze będą jcdnbściami*

lub zerami. Po określeniu z pierwszego, akłądu

równań  korelat ky', "k y", ky ...... i z drogiego

/^x'> kx' " .....  niewiadome poprawki na sumy

przyrostów określimy ze wsoróitf:

/ * — - k 'pro y 
y

1,1i
(- —-  k " 4- r  p c ;  « y - t -  

y

—  p  0) k \ ' +  ć t y  k r  - f -

ł i
__L kpo) y 

y 
c '\—L a "i i
p ./ x i ■•••

X

co będzie też dosyć łatwo, bo współczynniki 

a\ , b, , cj —  są jednośtiam i lub zerami.

Następnie pozostanie rozrzaeić odchyłki /

1 A ( na poszczególne przyrosty tak, jak to było

podane wyżej, t. j. wprost proporcjonalnie do od­

wrotności wag tych przyrostów.

Frzy wyrównaniu złożonych siatek o większej 

ilości punktów węzłowych warunek najmniejszości 

sumy kwadratów poprawek no samy przyrostów 

w poszczególnych ciągach przyczyni się do daleko 

łatwiejszego i szybszego rozwiązania zadania, ni.* 

warunek najmniejszości sum kwadratów na boki; 

a dokładność pogorszy się stosunkowo bardzo 

nieznacznie.

Lfpitc 1924 r-

*) Hyśl tę pierwszy podoi inź. Stanisław Kluźnlnlc. 
Takie snmo zmodyfikowanie może mieć miejsce i przy wy­
równaniu kątów.

I
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PRZEGLĄD USTAW i ROZPORZĄDZEŃ.

Projekt ustawy o znoszeniu służebności

Jednocześnie z projektem noweli do ustawy 
scaleniowej wpłynął no Sejm i projekt ustawy

o znoszeniu służebności
Uzasadnienie K. K. do wspomnianego 

projektu ustawy podajemy poniżej w całości.

„Obowiązujące dotychczas ustawy o likwidacji serwi­
tutów na terenie b. Królestwa Kongresowego z dnia 7 maja 
1920 roku oraz na terenie ziem wschodnich z dnia 10 stycz- 

nia 1922 r. zawierają następujące braki:
1) tryb postępowania likwidacyjnego na mocy tych 

ustaw jest niejasny i przewlekły; sprawy serwitutowe tMc 

samo, jak i scaleniowe, w razie skarg przechodziły przez 
cztery instancje: przygotowawczą — Powiatowy Urząd 
Ziemski, pierwszą Okręgową Komisję Z emską, odwo­
ławczą — Główną Komisję Ziemską, wreszcie kasacyjną — 
Najwyższy Trybunał Administracyjny;

2) ustawy te nie przewidują ważnych i często spoty­
kanych wypadków przy znoszeniu służebności,jak np. wypadku 

gdy nieruchomość służebna zo-tała podzielona na oddzielne 

jednostki hipoteczne i t. p.;
3) na mocy tych ustaw znoszenie służebności w trybie 

przjmusowym nie mogło bjć prawie zupełnie przeprowadzone, 

ponieważ:
f) Komisje Szacunkowo Rozjemcze, którym ustawy te 

p o w ie r z a j ą  dokonywanie najważniejszych czynności, 
jak oszacowania służebności i wyznaczenia zą nie 

wynagrodzenia, nie podlegają żadnym rygorom i 

wobec tego z woli stron mogą się wcale nie zbierać, 
co całkowicie uza leżn ia ło  przymusowe postępowanie 

od dobrej woli stron;

b) przeprowadzenie dokładne oszacowania służebności 

na obszarze b. Królestwa Kongresowego jest utrud­

nione wobec braku jak ichkolw iek norm;

4) normy wynagrodzenia za serwituty, przewidziane 

w ustawie z dnia 10 stycznia 1922 roku, okazały się wysoce 

krzywdzące dla serwitcitantów.

Wskutek wymienionych niedomageń, obowiązujących 

ustawę sprawy o dobrowolnem zniesieniu służebności ciągnęły 

się po ki lka lat, m imo że w tych sprawach udz ia ł  władz 

państwowyoh winien był polegać tylko na utwierdzeniu tego, 

na co się strony dobrowolnie zgodziły — e znoszenie służeb­

ności w trybie przymusowym całkow ic ie  nie mogło  być 

uskutecznione.

Sprawozdan ia b. G łównego Grządu  Ziemskiegb wyka­

zują, że m im o  nadzwyczaj powolnego postępu prac w dzie­

dzinie znoszenia służebność) ilość spraw ukończonych w 

stosunku do ilości spraw rozpoczętych za cały czas istnienia 

urzędów ziemskich nie przekracza  20% przy trybie dobro ­

wolnym i 13; przy trybleprzymusowym, co jaskrawo uwydatnia 

po trzebę  uzdrowienia  ustawodawstwa w tej dziedzinie.

Wobec powyższego — Ministerstwo Reform Rolnych 

opracowało projekt nowej ustawy o znoszeniu s łużebności, 

który, usuwając braki obow iązu jących obecnie ustaw, daje

możność w krótkim stosunkowo czasie znieść całkowicie 
służebności, utrudniające wykonanie przebudowy ustroju 
rolnego, przedewszystkiem nn zasadzie umów dobrowolnych, 

fi w ich braku w trybie przymusowym. W szczególności projekt 

nowej ustawy o znoszeniu służebności przewiduje:
t) uproszczenie trybu postępowanie zarówno przy 

zo wierdz:>ni;i dobrowolnych umów, jaki przy trybie przymu- 
sjA’ym— prz.z ustanowienie Powiatowych Komisyj Ziemskich, 
jnko pierwszej insUncji, oraz powierzenie rozpalrywania 
odwołań od orzeczeń tych Komisyj Okręgowym Komisjom 
Ziemskim, których orzeczenia mają być ostateczne i podlegać 
natychmiastowemu wykonaniu;

2) wprowadzenie rygorów, któreby zmusiły Komisje 
Oszacowania Służebności do wydajnej pracy oraz możłiwść 

rozwiązania tych Komisyj w wypadku uchylania się od prncy, 
wyraźne określenie norm szacunkowych, które 

dadzą możność Komisjom Oszacowania Służebności i komi­
sarzom ziemskim w każdym poszczególnym wypadku spra­
wiedliwie ustalić wartość uprawnień służebnych i wydzielić 
za nie odpowiednie wynagrodzenie.

Opracowanie powołanych wyżej norm jest w biegu — 
i Ministerstwo Reform Rolnych dążyć będzie do tego, aby 
projekt tych norm mógł być wniesiony do Sejmu w czasie 

jaknejkrólszym, celem złączenia’ ich do projektu niniejszej 
ustawy.1'

Pism o oK ótn e M in isterstw a R eform  R o ln y c h .
(Ni tiłS/T.O. z dnia 2 lipca 1924 r. 

w spraw ie w z o r ó w  i u m ó w , z a w ie r a n y c h  z  g e o m e ­
tram i p ry w a tn y m i.

Ministerstwo Reform Rolnych przesyła dwa wzory 

(NI i i 2) umów, nie dołączone do tuteji-zego pisma okólnego 
z dnia 17.IV r. ub. Na 790/T.O., które z chwilą otrzymania 
Ich w Okręgowym Urzędzie Ziemskim obowiązują wzamian 

wzoru -Nś I, podanego w .  tutejszem piśmie okólnem z dnia 
19.IV 1923 r. Na 950/T.O. Ministerstwo Reform Rolnych ze­
zwala przytem Okręgowym Urzędom Ziemskim, w razie po­
trzeby umieszczać w umowach dodatkowe punkty, z tem, 
oby tekowe nie były sprzeczne z zasadami podanego wzoru.

Jednocześnie Ministerstwo poleca Okręgowym Grzę­
dom Ziemskim, przy udzielaniu przez Okręgowe Grzędy 

Ziemskie przewidzianych w § 55 Rozporządzenie Ministra 
Reform Rolnych z dnia 27.11 r. ub. w przedmiocie wykona* 
nia ustawy z dnia 30 lipce 1925 r. o scalaniu gruntów—zez­
woleń nn zewarcie umów przez Rady uczestników scalenie 
z geometrami upoważnionymi, stosownć się do następują­
cych wskazówek:

1) pożądane jest, aby umowy były zawierane przez 

Radę uczestników scalenia z geometrami upoważnionymi 

według załączonego wzoru Na 2, który należy rozesłać geo­
metrom upoważnionym, stale zamieszkałym na terenie Okrę­

gowych Grzędów Ziemskich. Jednakowoż Okręgowe Grzę­

dy Ziemskie winny udzielać wyżej wskazanych zezwoleń 
i wówczas, gdy przedstawione umowy będą odbiegać do
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tego wzora lub też zawierać dodatkowe punkty. V tych wy­
padkach należy jednak przestrzegać, aby umowy bezwzględ­
nie zawierały §§ 9 i 14 podanego wzoru, oraz nie były 
sprzeczne z glówneml jego zasadami. (Uw. Red. § 9 i 14 

podajemy niżej),
2) Okręgowe Urzędy Ziemskie nie wchodzą w ogó lną 

wysokość umówionego wynagrodzenia, oraz w % stosunek 

wysokości rat; na tom iast przestrzega ją  wskazanych we wzo­

rze terminów.

3) Okręgowe Orzędy Ziemskie nie będą udzielały 

zezwolenia tym geometrom, którzy posiadają nadmiar roz­
poczętych, a nie zakończonych prac pomiarowych.

Za Ministra 

(—) inż. K. Kasiński 
Dyrektor Departamentu

§ 9. Obie, zawierające niniejszą umowę strony, zga*- 
dzoją się, że w wypadku stwierdzonego przez Powiatowy
Urząd Ziemski w ___  _______  uchybienia terminów

wykonania objętych niniejszą umową prac, Okręgowemu 
Urzędowi Ziemskiemu w _ ____  __ przysługiwać bę­

dzie prawo niezwłocznego podjęcia tych prac własnym, 
względnie przez siebie powołanym personelem wykonawczym, 

z uwzględnieniem postanowień art. ert. 11 i 12 ustawy z dn. 
31.VII 1923 r. o scalaniu guintów (Dz. U. R. P. Na 92 z dnia 

21,IX 1923 r.) oraą § 55 Rozporządzenia Ministra Relorm 
Rolnych i dnia 27.11 1924 r. (Dz. U. R. P. Na 26 z dnia 

18.111 1924 r. poz. 266).
§ 14. Niniejsza umowa steje się wiążąca dla stron 

z chwilą wyrażenia na nią zgody Okręgowego Urżędu

Ziemskiego w___________ ____. Powyższą umowę, spisaną
w trzech jednobrzmiących egzemplarzach, z których jeden 

znajduje się u Rady uczestników scalenia wsi, drugi u geo­
metry_________________ , a trzeci w Okręgowym Urzędzie
Ziemskim » _________________ _ stwierdzają swymi podpisami

obie strony.
(podpisy)

(Poiwiodczenie własnoręczności podpisów stron pizez soł­
tysa wsi lab wójta gminy).

W y c ią g  z  p ism a o k ó ln e g o  M in . R eform  R o ln y c h
(Ni 889/R. R. z dnia 14 lipca 1924 r.)

w spraw ie z a k o ń c z e n ia  prac k o m a s a c y jn y c h , r o z p o ­
c z ę t y c h  p r z e z  g eo m e tró w  p r y w a tn y c h  p r z e d  d n iem  

21 p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 3  r.

Do Ministerstwa Reform Rolnych dochodzą z różnych 

stron zażalenia, że w wielu powiatach prace komasacyjne, 
szczególniej te, w których roboty były rozpoczęte przez 

geometrów prywatnych na podstawie umów, zawartych przez 
nich z pełnomocnikami uczestników scalenia przed wejściem 
w życie astawy z dnia 31 lipca 1923 r. o scalaniu gruntów, 
obecnie zostały zatamowane z powoda:

1) bądź niedokonania dotychczas przez komisarzy 
ziemskich czynności, niezbędnych dla dalszego prowadzenia 
wspomnianych prac według przepisów cytowanej ustawy,

2) bądź też przerwania przez geometrów prywatnych, 
wykonywanych przez nich w tych pracach robót pomia­

rowych.

geometrzy prywatni, jako przyczynę usprawiedliwiającą 

zjawisko, podoją wymienioną pod p. 2, niemożność kontynuo­

wania robót pomiarowyeh za cenę, przewidzianą w zawar­
tych dawniej z uczestnikami scalenia umowach, gdyż we­
dług ich zdania przepisy cytowanej ustawy wymagają z ich 

strony wielu dodatkowych, dawniej nie przewidzianych czyn­
ności, wskutek czego żądają oni podwyższenie przewidzia­
nego w umowach wynagrodzenia, na co znowu często uczest­

nicy scalenia się nie zgadzają.

Wobec powyższego Ministerstwo Reform Rolnych wy­
jaśnia i poleca co następuje.

Do p. 2. Aczkolwiek Ministerstwo Reform Rolnych 
nie znajduje, aby kontynuowanie dawniej rozpoczętych prac 

według przepisów nowej ustawy o scalaniu gruntów wyma­
gało zawsze od geometrów prywatnych dodatkowych czyn­
ności, które usprawiedliwiałyby ich żądanie podwyższenia 

ustalonego, w dawniej zawartych umowach wynagrodzenia, 
to jednak, biorąc pod uwagę, że wynagrodzenie to, ustalane 
przeważnie w życie wtedy, gdy cena żyta była dosyć wy­
soka, okazało się obecnie w wielu wypadkach rzeczywiście 

niewystarczającem, co często naprawdę uniemożliwia geo­
metrom prywatnym kontynuowanie robót, zupełnie niezależ­

nie od wymienionych wymagań ustawowych, oraz, źe wyma­
gania te niekiedy zwiększają lub hamują prace geometry, 
naprzyklad w razie pewnych zmian w obszarze lub projek­
cie scalenia, w razie oczekiwania na ukonstytuowanie Rady 
uczestników scalenia i t. p. — Okręgowe Urzędy Ziemskie 

w podobnych zasługujących na uwzględnienie wypadkach 

winny ze swej strony przy uzgadnianiu umów, zawartych 
pomiędzy uczestnikami scalenia, a geometrami prywatnymi, 

z wymaganiami § 55 rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy o scfiloniu gruntów (§ 118 tegoż rozporządzenia) po­
pierać takie, proponowane przez geometrów, słuszne zmiany 
warunków tych umów, które umożliwiłyby tymżo geometrom 
prywatnym kontynuowanie i zakończenie dawniej rozpoczę­
tych przez niclv prac komasacyjno-pomiarowych.

Gdyby jednak w podobnych wypadkach uczestnicy sca­

lenia nie zgadzali się na takie słuszne zmiany w umowach, 
motywując to najczęściej niemożnością wpłacania geometrze 

podwyższonych w ten sposób rat wynagrodzenia, wskutek 

czego geometra odmówiłby kontynuowania prac pomiaro­
wych, Okręgowym Urzędom Ziemskim nie pozostaje nic in­

nego, jak podjęcie tych prac z urzędu, zgodnie z § 55 roz­
porządzenia w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 31 
lipca 1923 r. o scaleniu gruntów, o ile oczywiście posiadane 

przez dany Okręgowy Urząd Ziemski .w dziale V § 9 preli­

minarza budżetowego na rok 1924 kredyty na to pozwolą. Dla­
tego też powyższe wyjście należy stosować bardzo oględnie, 
uciekając się do niego w wypadkach najbardziej zadawnio­
nych proc scaleniowych, gdy oczeslnicy scalenia naprawdę 
nie są w stanie, szczególnie narazie, ponosić zwiększonych 

kosztów komasacji i potrzebują ich zakredytowania.

Ponieważ jednak takich wypadków na terenie niektó­

rych Okręgowych Urzędów Ziemskich może być dosyć dużo, 
wobec czego przyznanych tymże Okręgowym Urzędom 
Ziemskim w § 9 Dz. V budżetu kredytów no ten cel może 
nie wystarczyć, zechcą Okręgowe Urzędy Ziemskie nie­

zwłocznie zbtulać i wyjaśnić, które z pośród prac scalenio­
wych, rozpoczętych w latach ubiegłych, wymagają dla ich 

kontynuowania zastosowania wyżej wskazanych środków, 
oraz jako sumo dlo zastosowonia tychże środków byłoby 
Okręgowym Urzędom Ziemskim potrzebno, i te Okręgowe 
Urzędy Ziemskie, którym sumo to nic mieściłoby się w ro-
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mech przyznanych im w § 9 Dz. V, zgodnie z pionem robót 

kredytów, winny wystąpić do Ministerstwa Reform Rolnych 
nojdolej do dnie 1 września r. b. z odpowiednimi, szczegó­
łowo umotywowanymi wnioskami o dodatkowe na ten cel 

osygnowonia, przyczem we wnioskach tych winna być szcze- 
gólowo uzasadniona tek samo potrzebo podjęcie omawia­
nych proc z urzędu, jok i wysokość niezbędnej na ten cel 
sumy, orez sum, posiadanych na tenże cel z dotychczasowych 

osygnowoń po potrąceniu z lychże asygnoweń (przyznanych 

według plena robót) już dokonanych, oraz przewidywanych 
do końca r. b„ zgodnie z tymże plenem robót, innych 

wydatków.

Ostetnle zarządzen ie  dotyczy głównie Okręgowych 
Urzędów Ziemskich w Białymstoku i Lab lin ie . Jednakże  

i pozostałe Okręgowe Grzędy Ziemskje w tymże terminie 

(t. j. najdelej do dnie 1 wrześnie) winny nedesloć sprawoz­
danie z wykononie przez nie wszystkich, za rządzeń  w piś­

mie n in ie jszem zowertych.

Państwowa pomoc Kredytowa przy sca­
laniu gruntów.

W  p iśm ie  o k ó ln e m  (H» 2480/F. Z dnie 20 lipco 1924 r.).
M . R. R p o d a je :

W czesie nejbliższym przewidywene jest uruchomienie 
okeji pomocy gospodarczej w formie pożyczek w gotówce 
włościcielom scalanych bądź scalonych już gospoderstwj 

nieposiedającym dostatecznych środków na pokrycie wy­
datków związanych z zaprowadzeniem prawidłowego gos­

podarstwa rolnego nB scalonych gruntach, o w szczególno­
ści no wzniesienie i przeniesienie zabudowań gospodorczych 
I mieszkalnych, ne urządzenie studzien, ne przeprowadze­
nie dróg, na odwodnienie, nawodnianie, oczyszczenie i ker- 
czunek gruntów i t. p. meljorocje.

Pożyczki scaleniowe będą wydewene w sumie nie 

przekroczejącej tysiąc (1000) złotych no jedno gospodaistwo.

P ism o o k ó ln e  M in isterstw a R eform  R -o ln y ch
(Nt 530/I.P. z dnia 31 lipca 924 r.) 

w  spraw ie rew iz ji te c h n ic z n e j p r z y  p ra ca c a c h  
sc a le n io w y c h .

Ministerstwo Reform Rolnych w rozporządzen iu  z dn. 

27 lutego 1924 r., w przedm ioc ie  wykonywania ustawy o sce- 

leniu grantów uzneło zo możl iwe  ograniczyć techniczne 

czynności rewizyjne do dokonan ie  jednej tylko rewizji ne 

grancie, po prow izorycznem wyznaczenia projektu scalenie 

no gruncie (§ 80). Zeznocze się jednok, iż  przy przepro- 

wodzonlu powyższej rewizji, p rócz  sprewdzenia na gruncie 

winien rewident pom iarów dokonać równocześnie sprow- 

dzenio kotnerelnego operetu pomierowego, posługując się 

przy tych czynnościech pomocą personelu portji m ier­

niczej (rządowego, względnie prywotnego).

Odnośnie do rewizji no gruncie  słerego stonu posie- 

donia Ministerstwo wyjaśnia, źe tokową należy bezwzględnie 

przeprowadzeń w wypodku przewidzionym w ostetnim ustę­

pie § 72 'Rozporządzen ia  Wykonawczego t. j., gdy osoby zo- 

Interesowone zoskorźą  uslalony itory i ten  posiodonia, ogre- 

n lczo jąc dokonan ie  tekowe] ile możności tylko do dzio lek 

zaskarżonych.

W innych wypadkach dokonanie rewizji storego staną 

posiadania azeieżnić należy od ilości rewidentów pomiarów, 
orez od stopnie zaufania, jakie Okręgowy Grząd Ziemski 
do poszczególnych wykonawców prac scaleniowych posioda.

Z chwilą gdy Okręgowy Orząd Ziemski otrzyma od 

Powiatowego Grzęda Ziemskiego projekt scolenie wroz 
z innymi dokamentemi, należy—w myśl § 82 Rozporządzenia 

Wykonawczego — dokonać również rewizyjnćgo przejrzenia 
projtktu scalenia, jednakowoż w szybkiem tempie, by pro­

jekt ten mógł być rozpotrywany na najbliższem posiedzenia 
Okręgowej Komisji Ziemskiej i aby przez przewlekle przej­

rzenie nie przyczyniać się do odraczania termina p0sie» 
dzenia Okręgowej Komisji Ziemskiej.

Po zatwierdzeniu projektu scalenie i po otrzymoniu 
przez Okręgowy Grząd Ziemski operatu pomiarowego wr»z 
z ostatecznie wykończonymi dowodami pomiorowymi, doko­
nać należy ogótnej rewizji kameralnej wykończonego ope­
ratu i sprawdzić zgodność dowodów pomiarowych z za­
twierdzonym projektu scalenia.

Za Ministra 

(—) E. Kap liński 
w. z. Dyrektor Departementa.

U tw o rzen ia  n o w y c h  p o w ia to w y c h  u r z ę d ó w z ie m s K ic h .

Rozporządzeniem Ministra Reform Rolnych z dnia 

20 grudnia 1924 r. utworzono powiatowe urzędy ziemskie 

w Katowicach, Rybniku, Lublińca, Pszczynie i Cieszynie.

W y k a z y  m ie r n ic z y c h , z a re je s tr o w a n y c h  w  M . IV. R.

Dziennik Grzędowy Ministerstwa Reform Rolnych Na 9 

i 10 podaje dalszy ciąg wykaza Na 1 mierniczych przysię­
głych (w liczbie dwuch) i dalszy ciąg wykazu Ni 3 mierni­

czych, posiadających specjalne upoważnienie (w liczbie 4).

D o s ło w n y  tek st pism a M in isterstw a W y z n a ń  R elig ij­
n y c h  i O św ie c e n ia  P u b lic z n e g o  w  spraw ie św iadectw a  

m ie r n ic ze g o  (g eo m etry  k l. I).

Na pismo z dnia 27.1 X. r. ob. L. 5481 (Gw. Red. Mi­

nisterstwa Reform Rolnych) Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego oznajmia, że świadectwo 

mierniczego (geometry) ki. I, uzyskane przed Komisją Egza­
minacyjną, neleży uważać w rozumieniu ustawy o państwo­

wej służbie C2wilnej, zgodnie z rozporządzeniem z dnie 

26.VI. -1924 r., zo dowód ukończenie zekłada naukowego 
średniego.

Za Ministra 

podp. Dr. Karol Dawidowski 
Dyrektor Departementa

»
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W I A D O M O Ś C I  RÓŻNE.

Szkodliwa i niebezpieczna działalność.
, Według posiadanych przez rjas wiadomo­

ści — jYf. /?• /?. ujnało konieczność dokonania 

daleko idących reform w kierunku usunięcia 

przeszkód, tamujących dotą i  właściwy rojwój 

prac, 5wiązanych z przebudowę ustroju rolnego, 

— unfierjczamy jednak rjiniejszy artykuł, jako 

cfauałąy.

Konstrukcja Urzędów Ziemskich od szeregu 
lat nie uległa żadnej zasadniczej zmianie, dzia­
łalność tychże jest wciąż nieudolna, wolny zawód 
jest krępowany w ciągu dalszym, rozwój prac 
komasacyjnych postępuje żółwim krokiem, roz­
goryczenie ludności przybiera rozmiary groźne.

Powyższe nakazuje głośno mówić o tem tak, 
aby usłyszały czynniki miarodajne i raz położyły 
kres tej niezrozumiałej polityce M. R. R. Nagłó­
wek brzmi, że działalność Urzędów Ziemskich jest 
szkodliwa i niebezpieczna.

Dlaczego? Czyżby N. R. R. nie wiedziało
o tem, że zgłoszenia gromad napływają do Po­
wiatowych Urzędów Ziemskich i-- tam spoczy­
wają bez ruchu, a rozżaleni delegaci gromad po­
wracają do swych wiosek, niosąc wiadomość, że 
niewolno jeszcze komasować się, że wciąż trzeba 
jeszcze czekać!

Czy Warszawa zdaje sobię sprawę ze skutków 
tego rodzaju urzędowań. Upływają już nie mie­
siące lecz lata, a oni wciąż czekają! Przecież tyle 
czytamy o zabiegach w kierunku uporządkowania 
niezdrowych i nienormalnych dotąd stosunków 
w kraju.

Min. Ref. Roi. w tym kierunku nic dotąd nie 
uczyniło. Ciągłe zmiany, uzupełnienia ustaw, 
rozporządzeń, dotyczących przebudowy ustroju 
rolnego, powiększają jeszcze panujący tu chaos, 
a stąd udrękę ludności i mierniczych. Przecież 
znajdą się ludzie, którzy z prawdziwą radością 
pochwycą każdą odmowę Urzędów Ziemskich, aby 
uczynić z niej antypaństwową propagandę, dyskre­
dytującą władzę państwową.

Ten, kto zna stosunki wiejskie, ten kto przez 
swój fach jest częstym gościem zapadłych kątów, 
ten w imię poczucia praworządności stwierdzić 
musi, że Urzędy Ziemskie są wykorzystywane, jako 
ważki argument nieudolności władz państwowych, 
że stają się narzędziami, rąk destrukcyjnych.

Nie da się w żaden sposób złożyć winy na 
bary zwrotniczego. Komisarz ziemski nie jest 
przecież maszyną, więc nie może podołać włożo­
nej na niego pracy i zmuszony jest opędzać się, 
od delegatów gromadzkich, osadników, admini­
stratorów, dzierżawców i t. d.

Z ust jednego z komisarzy słyszałem, że ma 
w swoim powiecie 700 gromad, a więc ile po­
trzeba lat, aby skomasować ów powiat obowiązu­
jącą obecnie metodą? — conajmniej 200!

A wyjście z tych opłakanych stosunków jest 
bardzo proste: nadać gromadzie uprawnienia, by 
większością głosów mogła decydować o całym 
szeregu spraw, dotyczących scalania gruntów, 
znoszenia służebności i t. d., zaś wolnemu zawo­
dowi mierniczemu prawa wykonywania swego fa­
chu samodzielnie.

Czas najwyższy usunąć zapory, tamujące na­
turalny rozwój prac mierniczych, bo to zaiste hu­
moreska stwarzać np. instytucję mierniczych przy­
sięgłych i krępować zarazem działalność tychże.

Już było tyle eksperymentów, więc pozwolić 
sobie można chyba jeszcze na jedną próbę i dać 
możność wykonywania niezależnej pracy scale­
niowej przez wolny zawód, tembardziej, że nie 
będzie to nic Państwo kosztować i nie nadwyręży 
budżetu, ani też zaszkodzi sanacji skarbowej, 
a życie samo wykaże, która działalność z dwuch: 
Urzędów Ziemskich i wolnego zawodu mierni­
czego będzie lepsza i wydatniejsza.

W każdym bądź razie, ze względu na donio­
słość sprawy, należy, aby wolny zawód — w imię 
swych słusznych dążeń do wyzwolenia się z pod 
przymusowej opieki Urzędów Ziemskich i w imię 
już nie własnego interesu, lecz w obronie po­
krzywdzonej ludności szukał jakiegoś wyjścia 
i przekonał miarodajne czynniki, że zasypiać tej 
sprawy niewolno. Należy też tę sprawę przedło­
żyć przedstawicielom na Sejm, bo, o ile będzie 
poruszoną li tylko w granicach Urzędów Ziem­
skich, to można się spodziewać, że nastąpią zmiany 
papierowe, czyli ujrzymy znów przepisy, instruk­
cje, formularze.

M . K .

Z C Z A S O P I S M .  

Listopadowy „Journal des Geometres-Experts 

Franęais1* w artykule „Quelques notes historiques 

sur le Bornage" par Fernand Danger, Direeteur 

dc I’Eflscignemcnt en Houvjelle Calćdonie, przyta­

cza bardzo ciekawe dane o rozgraniczaniu i zwią- 

zanem z niem prawodawstwie u ludów starożyt­

nych, które podajemy w tłumaczeniu. 
d. c.

P R A W O  R Z Y M S K I E .

Ś w i ę t y  c h a r a k t e r  g r a n i c .  

W Rzymie było inaczej. 
Rzymianie zachowali długo praktyki pierwotne. 
V  ciqgu dł;igich wirków kamienie graniczne 

były obsadzone, zgodnie z przyjętymi obrządkami, 

co przekazali nam liczni autorowie łacińscy. 

Nie możemy oprzeć się życzeniu przytoczenia 
ustępu z Siculusa Flaccusa, w którym opisuje uro­
czyste obsadzanie kamieni granicznych. 

„Oto, mówi on, jak proklykowali nasi przod­

kowie".
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Zaczynali od wykopania małego dołu, a sta­
wiając prosto kamień graniczny na krawędzi, wień- 
czyli go g ir landami i kwiatami.

Potem składali ofiarę i z poświęconej ofiary 
wytaczali krew do dołu, rzucali rozpalone tam węgle 

u świętego ognia, ziarna, owoce, trochę wina i miodu. 
Kiedy wszystko to było pochłonięte, w popioły 
jeszcze ciepłe zanurzano  kamień albo drewno.

Kamienie graniczne, obsadzane w ten sposób, 
były oddawane w opiekę bóstwu opiekuńczemu po­

siadłości, które nosiło to samo miano, co i kamień 
graniczny: był to bóg Graniczny, którego kult był 
długo nienaruszony.

Pozatem mogły być one przenoszone tylko 

z ta samą uroczystością.
Ryło .świętokradztwem dotykać się ich bez 

spełnienia formalności religijnych, narzuconych tra­

dycją.
Z czasem, bez wątpienia, kult świętego cha­

rakteru kamieni granicznych osłabi; rozgranicza­

nie upaństwowiło się, ale pozostawała wciąż idea 

nienaruszalności własności ziemskiej i bezwa­
runkowe poszanowanie granic.

L’ACTION FlNKltt REGONDORtm.

Upaństwowienie to dokonane zapewne dzięki 

prawu XII rejestrów, które stanowi nawet pod­

stawę prawa rzymskiego.
Według brzmienia tego prawa — pola, nale­

żące do dwuch różnych właścicieli, winny być 
rozdzielone wolną przestrzenią pięciu stóp ( finis 
quinqut• pmd nn), której połowa brana była zkażd r j  

stykającej się własności.
Przestrzeń ta nie mogła być uprawiana, prze­

znaczona jako przejście dla dwóch właścicieli-sąsia- 

dów, którzy mieli na niej prawo obracać pług.
Nie podlegała ona również przedawnieniu, 

a władanie nią, choćby najdłuższe, nie dawało 

prawa własności.
Te znam iona własności „finis“ zm ienia ły  się 

w następstwie i często w sposób sprzeczny.
W ten sposób, zależnie od epok, uprawa tego 

skrawka ziemi, względnie zyskanie go, dzięki prze­
dawnieniu, było bądź pozwalane, bądź zabraniane.

Ta wolna przestrzeń ,f in is“ służyła po­

wszechnie za granicę dla własności chłopskich, 
ale ponieważ mogło tu mieć miejsce naruszenie, pra­

wo upoważn ia ło  każdego właściciela do żądan ia  
rozgraniczenia i zawierało w sobie liczne i ścisłe 

,  zarządzenia .
To działanie miało na celu bądź przywróce­

nie granic, lub wyrwanych, względnie przeniesio­
nych kamieni granicznych, b jd ź  rozgraniczanie, 
kiedy granice były poplątane, albo nie oznaczone, 
bądź naKoniec określenie granic samych przez się, 
kiedy był spór o prawo własności.

Według prawa „XII rejestrów" (tabel) trzeba 

byio rozróżn iać  dwie kategorje procesów/
Kiedy spór tyczył się jedynie „tinis\ sędzia 

m ianował 3 sędziów polubownych (później wyzna­

cza się tylko jednego), wybranych z pośród ludzi 
kompetentnych „agrimensores", którzy sami roz­

strzygali kwestję.

Kierowali się oni głównie, jeśli nie wyłącznie 
kam ieniam i granicznymi, księgami katastrolnemi 

i tytułami własności, żeby odszukać granice.
* Jeśli te ostatnie nie mogły być rozpoznane, 

lub nawet jeśli wydawały się one im błędne, mieli 
oni prawo wytyczyć nowe i przyznać wyrokiem są ­
dowym w tym celu część obszaru jednej stronie, 
skazując drugą na zapłatę odszkodowania.

„Agrimensores“ (sędziowie polubowni) speł­
niali tedy rolę rzeczoznawców i sędziów.

K.

L IS T Y  D O  R E D A K C JI.

Do Szanownej Redakcji.

W ostatnim N-rze „Przeglądu” dowiedziałem 
się z artykułu p. Ksawerego Jankowskiego „Po­
miary Polsko-Rosyjskiej granicy państwowej”, że 
zasady pomiaru granicy wschodniej ujęto w spec­
jalnej instrukcji, opracowanej przez płk. Rybar­
skiego. Chociaż instrukcja ta nie jest żadnym two­
rem, by miała pretensje do tak szerokiego zajmo­
wania się nią, jednak w interesie wyjaśnienia spra­
wy muszę sprostować tę pomyłkę, gdyż część 
techniczną ściśle opracował Inż. J. Stroka i Inż. 
Gedliczka, zaś część administracyjną i topogra­
ficzną Płk. Rybarski.

Z drugiej strony — muszę stwierdzić, iż nie 
jest mi wiadome, by instrukcja ta miała być przy­
jęta przez Konferencje w Rydze i to tembardziej, 
że nie była na to przeznaczona, mając na celu 
jedynie uzupełnienie luki wewnętrzno-administra- 
cyjnej.

Z poważaniem

Inż. Otton Gedliczka 

Warszawa, dnia 7 stycznia 1925 r.

Szanowna Redakcjo!

W dniu 1 lutego r. b. w Białymstoku odbę­
dzie się Zjazd mierniczych, na którym pożądana 
jest obecność wszystkich pracujących na polu 
mierniczem.

Zjazd ma na celu omówienie następujących 
kwestyj: zrzeszenie się mierniczych na ^większą 
skalę, skuteczną obronę interesów ogółuVmierni- 
czych, oraz założenie Kasy ubezpieczeniowej 
i wzajemnej pomocy.

Program Zjazdu oraz inne szczegóły będą 
przesłane wszystkim stowarzyszeniom mierniczym.

Z poważaniem

(—) E. Dąbek.

Zam yka jąc  nin iejszy numer „P rzeg lądu  14 b. m., ne„ 
Jeży stwierdzić, iż nie otrzymaliśmy dotąd żadnych wiado­

mości o f ic ja lnych  od Komitetu Organ izacyjnego w kwestji 

wspomnianego Zjazdu w Białymstoku.

Redakcja,



Uprzejmie proszę o łaskawe umieszczenie 
podanej niżej notatki.

Wobec mającego się odbyć Zjazdu mierniczych 
polskich w Warszawie, podaje myśl zorganizOwa- 
się mierniczych b. wychowanców szkół rosyjskich 
(mierniczych-taksatorów i mierniczych prywatnych).

Celowem będzie, by mierniczowie ci, korzy­
stając ze wspomnianego Zjazdu, poruszyli w swem 
gronie tę kwestję.

Z prawdziwem poważaniem

(—) W ik. Gołz

KOMUNIKATY STOWARZYSZEŃ MIERNICZYCH.

Z e  Z w ią z k u  M ie r n ic z y c h  P o lsk ic h  w  'W a rsza w ie .
Zarząd Związku Mierniczych Polskich w Warszawie 

zawiadamia, że ogólne doroczne zebranie członków Związku 
odbędzie się 8 lutego 1925 r. o godz. 10 rano w lokalu Sto­
warzyszenia Tech lików przy ul. Czackiego 3/5 według na­
stępującego porządku dziennego:

Zagajenie  żebranin przez Prezesa Zarządu. 
Wybór przewodniczącego na zebran iu  Ogólnem. 
Sprawozdanie Zarządu  za rok 1924.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjne: za rok 1924. 
Stanowisko Związku do wydawn. „Przegl. Mier.“ 
Ustalenie wysokości wpisowego i składek człon­
kowskich na rok 1925.

7. Wybór Prezesa i dwuch członków Zarządu na 
miejsce ustępująaych M. Jankowskiego i J. Bryhnga.

8. Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
9. Komunikaty i wnioski Zarządu.
tO. Wnioski członków.
UWAGA: W myśl § 14 Statutu, Ogólne Zebranie, 

zwołane na dany termin, jest prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych na niem członków.

Imienne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
Za przykładem lat ubiegłych w przeddzień Ogólnego 

Zebrania odbędzie się zebranie koleżeńskie w cukierni 
„Warszawianka" o godz. 8 wieczorem.

Do Szanownej Redakcji.

l.
2.
3.
4.
5.
6.

Zarząd Koło Mierniczych Dyplomowonych w Warsza­
wie zawiadamia, że ogólne doroczne zebranie członków 
Kola odbędzie się 7 lutego 1925 r. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
Stowarzyszenia Techników przy uli Czackiego 3/5 według 
następującego porządku dziennego:

1.. Zagajenie Zebrania przez Prezesa Zarządu.
2. Wybór przewodniczącego na zebraniu ogólnem.
3. Sprawozdanie Zarządu za rok 1924.
4 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1924.
5. Ustalenie wysokości wpisowego i skadek człon­

kowskich na rok 1925.
6. Wybór Prezesa i ustępujących członków Zarządu.
7. Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
8 Wnioski Zarządu 1 członków.
Zebranie będzie prawomocne bez względu na ilość 

obecnych członków.

tiu rsy  u z u p e łn ia ją c e  dla  m ie r n ic z y c h .
Wzorem lat ubiegłych Zarząd Związku M.P. organizuje 

w r. b. 6-cio tygodniowe kursy uzupełniające dla mierni­
czych, mających zamiar ubiegać się o stopień mierniczego 
przysięgłego.

Wykłady rozpoczną się dn. 2 lutego r. b. I będą się 
odbywały w godzinach wieczorowych.

Oplata za kursy wynosić będzie 60 złotych dla człon­
ków Związku i 80 złotych dla nie członków i będzie pobie­
rana zgóry przy zapisach.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekreterjat 
Związku przy ul. Czackiego 3/5 od godz. 6 do 7 wieczorem.

Plan w y k ln d ó w ,

Z  M ota  M ie r n ic z y c h  D y p lo m o w a n y c h  p r a y  Z . M . P

1. Matematyka (rach. różn, i calk., geom. analit.
i tryg. sferyczna godz. 40

2. Niwelacja i tachymetrja . . * „ 18
3. Metoda najmniejszych kwadratów M 15
4. Triangulację i poligonizacja , n 6
5. Teorja Instrumentów . . . . n 9
6. Kataster . . . . . . 11 10
7. Przepisy, tyczące się miernictwa u 10
8. Prawo ogólne, cywilne i państwowe . n 12

Razem godz. 120

Początek 2 lutego, koniec 19 marca r. b., jeżeli wykłady 
odbywać s?ę będą od 6-ej do 9-ej w.

S P R O S T O W A N I E .

Pośpiech przedświąteczny w drukarni uniemożliwił zecerom dokonania szczegółowej korekty w Ni 5, wobec 

czego wkradły się liczne błędy druk’arskie, z których zauważone ninlejszem prostujemy.

strona szpalta wiersz wydrukowano powinno być

1 1 2 od góry uczelnia uczelni, a

12 1 25 »  V km. kg.

13 2 13 n t) po wyrazie „wyniki" przepuszczono

13 2 26 II »» otrzymanie otrzymane

13 2 4 od dołu
k k

♦ s 3

14 1 ustępy i) i 2) (wiersze 7- 16) należy czytać w uwagach dci w

14 1 19 od dołu niepotrzebnie wydrukowano wyraz „

•4 1 19 od góry wyknzać wykonać

14 2 l n  n także takie

K 2 8 » »> same sum

15 1 Ł0 od dołu te tę
17 1 5 od góry a 2a

17 1 4 „ „ dodać ... (6)

17 1 13 V )i zwykle zwykle

17 2 3 n i> (czwartaki (czwartaki)

23 wiinno być „ Z czasopism i literatury zagranicznej"

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

Przedstawiciel Kota Inżynierów Mierniczych przy Stowarzyszeniu TecKników w Warszawie, int. S. lUulniak. 

Przedstawiciele Związku Mierniczych Polskich w W»rsaawioi

Z. Majewski — (Koło Mierniczych Przysi^rtłyoh),

S. Kubicki — (Koło Miernłogyoh Dyplomowanyoh). _______
Kierownictwo działu tecimilii mierniczej* inż. S. Kluiniak, inł. W, Nowak.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca WACŁAW KRZYSZKOWSKI. Warszaw.. W.póln. m. lO. tel 79-63.

ONUK. L. KOPCZYŃSKI. WSPÓLNA CU. TŁU 288*W
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Obliczenie powyższe wykonasz na maszynie 

U N I T  A  S
bez pomocy ołówka i popiera, o tr zy m u ją c  je d n o c z e ś n ie ! 
rezultaty poszczególnych nawiasśw i ogólny rezultut naj­

większego nawiasu.
Nie uiykona teoo żadna inno meszynal 

- D E M O N S T R A C J E  C O D Z I E N N I E -  
Przyjdź, zobacz i osądź sami Prospekty nn żądanie.

E D W A R D  T E L A T Y C 1 1 I  
WarsZfittJO, pi. Dąbrowskiego (d. Zielony) 2, telefon 123-99. 

Lódź, Piotrkowska 48, telefon 10-63.

W.  S K I B A  i A. W Y P O R E K
W A R S Z A W A  

Marszałkowska 71, telefon 35-66.

Papiery i  artykuły rysunkowe.

P r o s im y  w z r jo w ić  p re n u m e ra tę  na, r o k  1925. 

Prenumerata półroczna „Przeglądu* wynosi 12 zł., kwartalna — 6 złotych.

P i e w i m a t o i z y  o t r z y m y w a ć  M a  ł s i p l a t a i g  s pe cja ln o  d o d a tk i  ( w y d a w n i c t w a  „ P r z e g l ą d u ” ) .
Od Wydawnictwa.

Wydawnictwo rPrzegląd Mierniczy”, od 15
b. m. obniżyło cenę wszystkich swych wydawnictw 
dla prenumeratorów „Przeglądu” o 10"/0, zaś „ie- 
chnikę Pomiarową" w pracach rolnych— z  5 na 4 zł.

Wydawnictwo obniżyło również cenę poszcze­
gólnych egzemplarzy, prenumeraty, oraz rocznika 
1-1924 r. „Przeglądu” dla studentów politechnik 
oraz słuchaczy szkół mierniczych o 50°/0.

O d Administracji.
— Dla uniknięcia pomyłek i ewentualnej zwłoki 

w wysyłce „Przeglądu Mierniczego”, uprzejmie 

prosimy o dokładne wypisywanie na przekazach 

pocztowych lub czekach P. K. O. celu, na jaki 

przesyłane do wydawnictwa naszego pieniądze 

mają być użyte, jak również o wyraźne wypisy­

wanie adresu i nazwiska wysyłającego.

Kupno i sprzedaż.
SEKRETARJAT ZWIĄZKU MIERNICZYCH 

POLSKICH

sprzedaje instrumenty miernicze oraz wydawnict­
wa i wszelkie druki miernicze. Warszawa, Czac­
kiego 5. Od godziny 6 do 7. Telefon 235-44.

Pnnrłn-iiiinn instrumenty różnych systemów i firm 
UuOOuZyjllu kupuje i sprzedaje sklep Z A J Ą C A  
Warszawa, Ś-to Krzyska 5. Tamże sprzedaż apara- 
ratów fotograficznych i mikroskopów lekarskich.

— Wszelkie należności pieniężne za wydawnict­

wa Administracja prosi kierować przez P. K. O. 

na konto JMo 4376 — „Przegląd Mierniczy”.

Teodolity i arytmometry nowe lub używane 
sprzedam. Warszawa, Piękna 41 m. 1.

w dobrym stanie 
sprzedam

Oferty pod R. B. Administracja „Przeglądu” 
Wspólna 33 m. 10.

Arytmometr „Broosviga"

Loterja fantowa,
urządzona przez Koło Mierników, Studentów Po­

litechniki Warszawskiej.

Główna wygrana nowy teodolit firmy „Gerlach”.

Cena biletu 2 zł. Ciągnienie w lutym.

Bilety do nabycia w Administracji „Przeglądu”.

W . P .  P re n u m e ra to ro m  „ P R Z E G L Ą D U "  p r z e ś l e m y  n i e b a w e m

Adm inistracja posiada na składzie:
— Rocznik 1-1924 roku „Przeglądu Mierniczego”

Cena z przesyłką zł. 7.—

— Protokuł pierwszego posiedzenia Państwowej 
Rady Mierniczej. Nakładem wydawnictwa „Przegląd 
Mierniczy”. Cena zł. 2.—

— Protokuł drugiego posiedzenia Państwowej 
Rady Mierniczej. Nakładem wydawnictwa „Przegląd 
Mierniczy”. Do nabycia od 1-ego lutego roku b.

Cena zł. 2.—

— Blankiety „wezwań”, stosowane przy odgra­
niczaniu gruntów.
(Paczki po 50 podwójnych egzemplarzy zł. 3.—) 

n » » „ „ „ 5.—

— Technika pomiarowa w pracach r o l n y c h  
Inż. S. Kluźniak. Cena zł. 5.—

— P r o j e k t  ustawy o znoszeniu służebności.
Cena z przesyłką zł. 0.25

— Projekt ustawy w sprawie zmian i uzupełnień 
w ustawie z dn. 31 lipca 1923 r. o scalaniu grun­
tów. Cena z przesyłką zł. 0.25

.Sp is  r z e c z y " ,  i i r a t e a o y c l i  w  r o c z n i k u  l - s z j m .



Posiada 42 klawisze i układ liter jak w dużej 

wzorowej maszynie.

Bez zmęczenia, bez błędów mnoży dzieli, 

dodaje i odejmuje.

Tow. BLOCK-BRUN Sp. Akc

Warszawa, Katowice, Kraków, 

Lwów, Wilno.

Niezastąpiony w domu w biurze lub w podróży'
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KAS P A NC ĘR NY C H

ELEKTRYCZNYCH SZWAJCARSKICH

MASZYN DO LICZENIA IflADAS

POLSKI PRZEMYSŁ BIUROWY
W arszaw a, M arszałkow ska 6 6 , tel. 6 0 - 3 6 .
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